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że premjer MacDonald zaprosił premjera La- 


1 © e 
Nadzwyczajne pełnomocniciwa | zzo 
nej obu krajówi Narada ta miałaby się odbyć 


przed międzynarodową konferencją 'w sprawie 


dla rządu? KBKZY | | 
s | LJ 
© Londyn 28. 12. PAT. Jak donosi Agencja 


(Telefonem od naszego korespondenta) Reutera, jest faklem, że MacDonald przed wy, 
jazdem z Londynu wystosował pismo do La- 
vala, niema jednak jeszcze wyraźnego potwier 
dzenia lub zaprzeczenia 'wiadomości, że Mac 
Donald zaprosił Lavala do Londynu na na- 
radę w sprawach odszkodowania. 
. m * 

Paryż 28. 12. (B) Biuro prezydjum rady mi 

nistrów dementuje wiadomość podaną przez 


| ©) Le Fk z Fr © wsch edni dzienniki francuskie, wedle której MacDonald 
F e miał premjera Lavala zaprosić do Londynu na 

a « a m a konferencję celem omówienia kweslji repara- 

i porozumienie pcisko-niemieckie cyjnej. Kwestja spotkania obu mężów stanu 
w Sprawie Pomorza stanie się dopiero aktualna po zakończeniu oa 


Francja i Polska mogłyby zmniejszyć zbrojenia o 25 proc. brad rzeczoznawców francuskich í angielskich. 


Ey 4 28. 12. a N. York Herald | ty Mr tolkaja, ioir pg: rozmowy, Ku federacji naddunajskiej? 

ribune* omawia rozdwojenie Europy w spra | prowadzone z Polską i że Wilhelmstrasse in- ! f H - bn; b 

wic odszkodowań, rozbrojenia i rewizji trakta- spiruje PiE dyplomatyczne Moskwy. ; Wiedeń 38713. AE Morgen przyta- 
tów. Autor artykułu proponuje skreślenie dłu, | „Temps“ pisze, że oświadczenie Stalina. iż rząd ZE doniesienie organu centrowego „Mimche- 
gów wojennych przez Amerykę, co pozwoli fej | sowiecki w żadnym wypadku nie zagwaran- { "er Zeitung“ o rokowailiach, jakie mają wkrót 
oszczędzić ćwierć miljarda na zbrojeniach. Po | tuje granic Polski į Niemiec, wywarło w spo- | © odbyć się w Brnie morawskim pomiędzy 
nadto proponuje on skreślenie odszkodowań į łeczeńsiwie francuskiem wrażenie ujemnę j żę Austrją a Czechosłowacją, a równocześnie e 
niemieckich przez aljantów w tej samej wv- ! Francja jest bezpośrednio zainteresowana nie- | TEdZY politykami czeskimi i węgierskimi w 
sokości za co Niemcy powinne zgodzić Się na | naruszalnością granic Polski ać ry "Da ca dele 

iu tyc ści „Der st 
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wschodnie Locarno, co znowu z drugiej stro- | JG x A AE 

ny wymagałoby porozumienia z Polską w spra na podstawie informacyj z urzędowych köt au 
| strjackich, że rokowania austrjacko- czechosło 


Warszawa 28. 12. Sin. W kołach gospodar- | tem ustawy o nadzwyczajnych pełnomocnic- 
czych według wiadomości pism wieczornych | twach dla rządu, któreby pozwoliły wydawać 
istnieje tendencja udzielenia rządowi pełno- | dekrety z mocą ustawy w dobie obecnego prze 
snocnictw w sprawach gospodarczych. Sfery | silenia, Sprawa ta zostanie zadecydowana do- 
polityczne i przemysłowe zbliżone do rządu, na ; piero po przyjeździe premjęra Prystora z Dru 
mawiają kola rządowe, by wystąpiły z projek | skiennik do Warszawy. 


Niezła przygrywka dokonferencji 


wie Pomorza, porozumienia, któreby chroniło > : ) I 
ae 2 wackie dotyczą jedynie clearingu towarowego 
rozbrojenřowej 


interesy obu stron, ratując równocześnie pres- : ' È 
między Austrją a Czechosłowacją. 


Dojście hitlerowców do władzy 
nznacza wybuch wojny domowej 
w Niemczech 
Essen 28. 12. PAT. Związki socjalistyczne 
Zagłębia Ruhry zamierzają energicznie wystą 


f 
| 
| 
tiż obu rządów. Na podstawie takiei koncep- 
cji Francja i Polska mogłyby zmniejszyć swo i Nowy Jork 28. 12, (R) W lutym i marcu ro | 
je zbrojenia o blisko 25 procent. ku przyszłego odbędą się wielkie manewry flo | 
5 J ty asnerykańskiej i armji lądowej na Oceanie 
Śnrawa vaktu LU nieaoresi! E e aeda in awaj eni a 
Warszawa 28. 12. Sin. Sprawa paktu o nie- | Kaliforeią. W manewrach tych weżmie rów- 
agresję z Sowietami jest przedmiotem ostatecz | nież udział lotnictwo wojskowe i statek powie 
nych rokowań. Chodzi jedynie o wyznaczenie | trzny „Akron“. Planowane są ataki zjednoczo | pić przeciwko hitlerowcom, Zdaniem socjalis- 
miejsca podpisania paktu. nych wojsk lądowych i morskich na wyspy | tów przyjście hitlerowców do władzy oznacza 
„Echo de Paris" poruszając rozmowy w spra | Hawajskie oraz wyspy u wybrzeży kalifornij- | wybuch wojny domowej w Niemczech. Aby, 
wie traktatu o nieagresję stwierdza, że Sowie- | skich. e temu zapobiec, socjaliści są zdecydowani wal- 
czyć do upadłego przeciwko hitlerowcom. Przed 
kiłku dniami odbyło sie w Dortmundzie ze- 
branie organizacji „Die Eiserne Front", do któ 
rez należą prawie wszystkie związki socjalis- 
tyczne z Reichsbannerem na czele. Na zebra- 
niu uchwalono walkę z reakcja hitlerowską. 
Tutejszy oddział „Die Eiserne Front" zapowia 
j da. że w walce z Hitlerem nie będzie przebię- 
rać w środkach, 


Sfany Zjedneczene nie wezm” ndziałe w konferencji 


w sprawie odszkodowań  tlugów wojennych? 


Cjeiegram własny „Nowege Dziennika”) 


Nowy Jork 28, 12. (R) „N. Y. Herald“ dowia | gów, lecz zdecydowały się uzależnić wszelką 
duje się z kół miarodajnych, że bardzo wątpli | akcję pomocy od sposobu w jaki Europa be- 
wy jest udział Stanów Zjednoczonych w konfe | dzie skłonna rozwiązać swe własne trudności 
rencji rządów zainteresowanych w planie Yo- | bez dalszego odkładania spłaty należności. 
unga. jaka ma się rozpocząć w Hadze w dniu | dziennik dodaje od siebie: Europa powinna za 
18 stycznia 1932 r. Sprawa ta, wedle wymienio | pewnić 1) wypłacalność Niemiec, 2) program 
nego dziennika, nie jest jeszcze przesądzona i | przygotowujący przynajmniej drogę do popra 
ostateczna decyzja rządu amerykańskiego po- | wy położenia gospodarczego Europy. Dopiero 
wzięta zostanie dopiero po otrzymaniu oficjal- | gdy oba te punkty zostaną uchwalone, St. Zje- 
nego zaproszenia. W chwili obecnej jednak | dnoczone będą mogły zająć się odpowiednio za 
„większość członków rządu przeciwna jest u- | gadnieniem długów. 
działowi Ameryki w konferencji. 

' Nowy Jork 28. 12. PAT. Wedle doniesień „He 
rald Tribune" St. Zjednoczone postanowiły nie 
tvlko nie brać udziału = przyszłej konferencji 
europejskiej w sprawie odszkodowań ji dłu- 


Gimnazjaliści — bandytami! 
(Telegram własny .„Nawaor Dziennika") 


Berlin 28. 12. (Sch) W Naumburgu napadli 
dwaj studenci z 8 klasy gimnazjalnej z bronią 
w ręce na profesora gimnazjalnego i usiłowali 
go obrabować, Spłoszeni przez przechodniów 
młodociany przestępcy zbiegli, zostali jednak 
później ujęci w restauracji kolejowej. Znale- 
ziono przy nich rewolwery. Jedęn z areszto- 
wanych złożył na policji wyczerpujące zezna- 
nie. drugi nalomiast wypiera się udziału w za 
rzucanej mu zbrodni. 


Spotkanie MacDonalda zLavalem 


nie przed, lecz po konterencji 
hkaskiej 


Paryż 28, 12. PAT. Agencja Havasa donosi, 
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Nr. viy. 


ae Sa ek aiaa Ulascdewskieho 8 Czernickiego 


(Telefonem od naszego specjalnego sprawozdawcy) 


Warszawa. 28. 12. Sin. Po przerwie świątecz 
nej podjęła została dziś rozprawa Centrolewu. 
Na wsiępie przewodniczący oświadczył, iż do 
sądu wpłynął list p. Moraczewskiego, protestu- 
jący przeciwko ustępowi przemówienia adwo- 
kata Szurleja, który oświadczył, że p. Moracze 
wski cieszy się, gdy jakichś posłów bito w ja- 
kierekolwiek więzieniu. 

Adw. Ujazdowski (obrońca osk. Sawickiego) 
pierwsza część swego przemówienia poświę- 
cił czynnikoni władzy. z któremi chłop się sty- 
ka. Mówca stwierdza. że chłop odnosi się do 
policjanta nieufnie. Zeznania policjantów w są- 
dzie obrońca uważa za niemiarodajne. „Cokol- 
wiekby panowie sędziowie mówiono. nie moż- 

a zaprzeczyć, że 

CZYNNIKIEM ŁĄCZĄCYM LUD Z PAŃ- 

STWEM: JEST POSEŁ. 


Od. posła iud dowiadywał się, iakie są zasadni- 
czę zagadnienia wewnętrznej polityki Polski w 
najbliższymi czasie. iaka jest rola Polski na 
szerokim Świecie. Usiłowano zniszczyć ten 
autorytet na wsi, Poseł robotniczy i ludowy ma 
utrudnione porozumienie się z wyborcami. O- 
skarżony Sawicki na swym kresowym odcin- 
ku rozpoczął działalność w chwili, gdy „w o- 
czach ludu zaczęło się zaciemniać oblicze rzą- 
dów polskich“ Początek działalności tej zbiega 
się z okresem, który poseł Kwapiński określił 
jako ,„odpaństwowienie* chłopa polskiego”. 
Podjąwszy pracę w tych warunkach trzeba by- 
ło wskazać. że identyczne są interesy chłopa 
polskiego i białoruskiego i że w ramach wspól- 
nej organizacji winni oni bronić się od wspól- 
mej niedoli. Hasło Stronnictwa Chłopskiego 
obrony interesów klasowych chłopów niezale- 
żnie od narodowości i wyznania było zdaniem 
mówcy rzucone w najodpowiedniejszej chwili. 
O tem wszystkiem Sawicki musiał mówić na 
wiecach. Stąd w jego przemówieniach krytyka 
rządu i wskazywanie na gwałty prawne. 


NIECO O ŚWIADKACH DOWODOWYCH 


Obrońca zastanawia się nad wartością matc- 
rjału, na którym opiera się oskarżenie w kwe- 
stji zarzutów, stawianych Sawickiemu. Przeclio 
dząc do świadków adw. Ujazdowski zaznacza. 
że iak widać z odczytanego za zgodą prokura- 
tora pisma komendanta posterunku w Juchnow 
cu, komendant ten pisze, że znaleźć świadków 
cywilnych nie jest w stanie. Każdego cywilne 
go świadka pytaliśmy ze szceżerem zaintereso- 
waniem. Świadek Woźniak w marynarce spra- 
wił jednak rozczarowanie, gdyż jest to emery- 
towany w międzyczasie policjant. Świadek Cza 
mański — cywil lecz szofer policyjny, dokonał 
cudu nielada bo na rozkaz komendanta poli- 
cji podsłuchiwał pod oknem sekretariatu Stron 
nictwa Cliłopskiego przez podwójne szyby. 
Świadek Olesiewicz, to konfident policji które 
mu sąd iwż raz nie dał wiary w sprawie posła 
Sawickiego. Olesiewicz w procesie knyszyń- 
skim o strzelanie do policii zeznał, że widział. 
jak Sawicki strzelał do policji, a mimo to Sawi 
ckiego unicwinniono. Perłą świadków  cywil- 
nych jest świadek Silarski, nauczyciel. Świa- 
dek ten mówił tu o rzeczach, o których nie pa- 
miętał u sędziego Śledczego. 

Drugą kategorię świadków związanych Z 0- 
sobą Sawickiego stanowią chłopi. świadkowie 
prosi wszyscy jednak umieli opow iedzicć W 
skróconej treści przemówienia Sawickiego. 
Nawet cszamin w sprawach konstytucii świad 
ka Walucha zdaniem mówcy uda? się znakomi- 
cie. lepiej jeszcze uiż egzamin komisarza Olear 
czyka o anarcliokomuniźmie. O ile zeznania po 
licjantów sprawiały wrażenie kiepsko wynczo 
nej lekcji. świadkowie chłopscy zeznawali, iak 
im sumienie dyktawało. O doktorze Wranie i 
panu Waleronic, więeprezesie Rady naczelne: 
Stronnictwa Ludowego wiceprokuratcr sądu n- 
-regewego czuł się uprarsniony przemawiać w 
Am tomie: „Gdy zamknę oczy. to widze te 


wrony i walerony*. Dr. Wrona wniósł do spra- 
wy olbrzymi materjał, złożony z faktów nad- 
użyć i ani jednego faktu prok. Grabowski nie 
usiłował negować. 


O LATARNIACH, WIDŁACH I SZPILKACH... 


Obszernie zajmuje się obrońca przypisywanem 
Sawickiemu  rzekomemu wezwaniu 9 wie- 
szaniu na latarniach. Żaden ze świadków nie 
zeznał, że pos. Sawicki wzywał do wieszania 
kogoś konkretnego. Nie mamy żadnych da- 
nych. aby w związku z rzuconem przez Sawi- 
ckiego hasłem usiłowano kogolwiek powiesić. 
Jedyną zasadą przemówień Sawickiego była 
chęć wyrażenia wobec łamaczy prawa naiwyż 
szej pogardy. Proroctwo pos. Sawickiego jest 
zbrodnią. ale kto z was panowie sędziowie mo 
że powiedzieć z całą pewnością że jest ono 
fałszywe? Kosy i widły jako środki dla obale 
nia rządu istnieją w zeznaniach  Olesiewicza, 
powtórzonych przez jego echo świadka Kazi- 
mierczyka. Sawicki miał mówić o tem w pry- 
watnej rozmowie w sekretarjacie stronni- 
ctwa chłopskiego w Knyszynie w obecności 
6 włościan. Gdyby nawet to mówił, nie można 
by tej prywatnej rozmowy podciągnąć pod 
żaden artykuł kodeksu karnego. Jak wynika 
jednak z zeznań innych Świadków Olesiewicz 
wcaie wówczas w sekretariacie nie był i zezna 
nie jego jest wymysłem od początku do końca. 
Sawicki nietylko nie wzywał do chwytania wi 
deł celem obalenia rządu, ale przeciwnie. 
twierdził: „niepotrzebne nam są widły, gdyż 
starczy chłopskiej reki“. albo — jak uzupełnił 
Ostaszewski — „niepotrzebne nam są widły. 
wystarczy clopska ręka z kartką wyborczą”. 
Pozostaje mi jeszcze przejść do szpilek. jako 
nowoczesnej broni rewolucyjnej, Pan prokura- 
tòr Rauze w toku przewodu sądowego przy ba 
daniu Świadków odwodowych Sawickiego, py- 
tał kilkakrotnie: „A jakżęż z tymi szpilkami?* 
Czy Sawicki mówił o wsadzaniu szpilek? By- 
ło to prawdopodobnie pytanie, służące do zmie 
szania tych świadków. Sawicki oskarżony 
jest o przygotowanie zamachu na rząd. © 
szykowanie środków dla obalenia rządów. W 
związku z tem pytaniem prak. Nauzego przej- 
rzałem jeszcze raz dział aktu oskarżenia o roz- 
broieniach. Nie znalazłem tam am śladu wspom 
nienia o szpiikach pos. Sawickiego. Istotnie 
panowie sędziowie mamy rewoilucie. dokony- 
wane przy pomocy rewolwerów, bomb, kara- 
binów maszynowych i armat, ale szpilki, iako 
narzędzia rewolucji, to novum w historji ru- 
chów rewolucyjnych. Gdyby nawet intencią po 
sła Sawickiego było przygotowanie rewolucji 
przy pomocy środka tak oczywiście niewydat- 
nego. choć przyznam z dużą dozą perwersyi- 
ności obmyślonego to takie przygotowanie nie 
mogłoby być karalne. 


Wkońcu adw. Ujazdowski oświadcza, że pro 
kurator mówił o szczęśliwych narodach. które 
nie niają historji. Ustęp ten, oświadcza obroń- 
ca, jest żywcem kopiowany z książki „Kata- 
rzyna* znanego historyka rusośiiskiego Wale- 
szewskiego, w której ten autor chce złożyć 
hołd carycy Katarzynie. 

Następnie zabiera głos adw. Czernicki. Prze 
mawiał on w sali nawpół pustej, pod nieobec- 
ność wszystkich prawie obrońców, na sali znaj 
dowało się jedynie trzech oskarżonych i czte- 
rech dziennikarzy. Obrońca stwierdza na wstę 
pie, że obecnie 


ZAMIAST SEJMOWŁADZTWA, 
MAMY RZĄDOWŁADZTWO. 


Charakterystyczną cechą obecnych rządów 
jest to, że na czele N.I.K.P. stoi gen. Krzemiń- 
ski, którego „Gazeta Polska“ chwali jako 
wiernego żołnierza marsz. Piłsudskiego. Nastę 
pnie przytacza mowca znane zarzuty o łama- 
niu prawa, oktrojowaniu Konstytucji itd, Anali- 
zującć zeznania posłów Rataja i Brodąckiego o- 
brońca podkreśla. że chłopi są najwięcej zainte 
resowani prawnym porządkiem kraju, Oskarże 
ni zostali pociągnięci do odpowiedzialności ie- 
dynie dlatego, że chcieli panowania prawa. 
a Brześć jest dowodem tego. iakie męczarnie 
ponoszą ci którzy walczą o prawo. Prok. Gra- 
bowski — oświadcza dalej obrońca — powie- 
dział. ż¢ marsz. Piłsudski jest rycerzem wolno 
Ści. Nie. Nie jest on rycerzem wolności, nie 
wyrósł on z demokracji, lecz z dworku szlache 
ckiego, gdzie był kucharz i kuchcik. gdzie pano 
wała samowola. 

Po przerwie obrońca podkreśla wielkie zna- 
czenie faktu, że Polska przyniosła chłopom peł 
ne prawo obywatelskie i stwierdza że dzieła te 
go mogło dokonać iedynie stronnictwo polity- 
czne. skupiające myś! polityczną kraju. Progra- 
my polityczne są rzeczą konieczną, gdyż 
życie musi być zorganizowane. Chłopi są potę- 
gą. gdy chodzi o obronę nietylko własnej mie- 
dzy, ałe i praworządności. Sawicki nie znalazł- 
by się w Brześciu, ani na ławie oskarżonych 
gdyby nie względy konkurencyjne Poszedł on 
do Brześcia. jako człowiek młody i zdrowy. 
wrócił zaś wynędzniały z suchotniczemi Wy- 
piekarni. na twarzy, ci zaś policjanci, którzy po 
pełnili przed sądem krzywoprzysięstwa ji o- 
skarżyli Sawickiego o strzelanie na wiecu, nie 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności. Sawi- 
wcki nie reprezentował Stronnictwa Chłopskie 
go, na Kongresie Centrolewu wcale nie był 
Był on wprawdzie niezmordowanym działa- 
czem politycznym. ale nie na szerszą skalą. 
Wkońcu obrońca domaga się uniewinnienia osk. 
Sawickiego. 

We wtorek dalsze przemówienia obrońców 
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ska Ośrodkiem wielkiej 


aktywności dyplomatycznej 


Zagrzeb. 28. 12. PAT. „Chorwacka . Straża” 
przynosi na stronicy tytułowej artykuł reda- 
kcyjny, omawiający obecną politykę zagranicz 
ną Polski. Wskazując na wizyty ministrów 
różnych państw. iakie miały miejsce w ostat- 
nim czasie w Warszawie. dziennik zaznacza, 
że Polska stała się cśrodkiem wielkiej aktyw- 
ności dyplomatycznej. Przypominając geografi- 
czne położenie Polski, znajdującej się pomiędzy: 
Rosia Sowiecką a Niemcami. dziennik stwier- 
dza, że pertraktacje w sprawie paktu o nieagre 
sii miedzy Polską a Rosją Sowiecką postępuj 
MEE 1 TOT E EE 


raturalna woda gorz 


Przy rozmaitych miecey erre? 


a „Franc szka- Józefa“ t 1zviemnie znacznie 
zmniersza te dolegliwcse „o miera7 mała ilość 
działa już pewnie. Ządac w oplekach ' drogerjach. 


rTomyślnie Niepokoi natomiast Po.skę akcja Hit. 


lera. który przedstawia swą partię, jako barie 
rę przeciwko bolszewizmowi a jako zapłatę za 
usługę, jaką tem wyrządza  Eniopie. żąda od 
Eurotv przyznania polskiego Pomorza Niem- 
com. W zwiazku z tem podkreśla „Chorwacka 
Straża“, iż Polska, ani też Europa w żaden spa 
sób nie mogą zezwolić. aby oderwaniem Po- 
morza od Polski została przecięta aorta pań- 
stwa polskiego. albowiem Polska i naród polski 
jest daiekce mocniejszym wałem ochronnym 
przeciwko bolszewizmowi, aniżel: Hitler. Nie- 
ma wątpliwości — Kończy dziennik — że mini- 
strowi Zaleskiemu udało się przekonać angiei- 
skiego ministra spraw zagranicznych Simona 
słusznych prawach Polski do „korytarza“. 


U 
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Waszyngton i Bazylea 


(Th.) Obie te „stolice świata“ — chyba nie 
ulega wątpliwości, że oba le miasta są istotnie 
dzisiaj stolicami świata! — nie mówiły wy- 
raźnie i starały się, ile możności ukrywać osta 
tnie konsekwencje, do których ich znajomość 
„stanu gospodarczego zmusza. Waszyngton nie 
'wypowiedział ostatniego słowa, któreby mu- 
'siało brzmieć: ,...ergo niema więcej mowy o 
tem, ażeby Europa “Ameryce zapłaciła. co so- 
bie u niej w czasie wojny wypożyczyła. Czyli 
brutalnie wyrażone: Panowie, zróbmy krzy- 
żyk nad miljardami, „które wam Europa jest 
dłużna. Jak uszu naszych, tak ich już nigdy 


nie zobaczymy. Tak wyraźnie Waszyngton nie , 


mówił, bo — no, bo nie jest tak wygodne prze 
kreślić pozycję dziesiątków miljardów. które 
ciągle jeszcze stoją po stronie „Ma“, chociaż 
ich już — niemasz... A jednak cały Kongres 
amerykański, tak Izba Reprezentantów, jak i 
Senat aprobowały samowolny — to słowo mu 
si się bezwzględnie podkreślić, i to grubo! — 
czyn p. Herberta Hoovera, odraczajacy na rok 
spłatę rat na rzecz Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej. 

Odroczenie na rok! Jednoroczne moratorjuzn! 
A co później będzie? 

Kongres amerykański powiada: później trze 
ba będzie regularnie płacić wraz z odsetkami 
i odsetkami od odsetek aż do ostatniego centa. 
Poprostu: nie darujemy nikomu naszych cięż- 
ko zapracowanych dolarów. Będziemy żądać 
pelnej zapłaty. I wyciąga Wysoki Kongres ów 
skrypt dłużny, jaki posiada od państw Euro- 
py i wskazuje niby drugi Shylock: Oto mój 
'weksel, ja na nim stoję i stać będę, choćby Eu 


funt starego swego mięsa. Tak mówi Kongres 
amerykański i gniewa się przytem srodze. Ro- 
bi przynajmniej zagniewaną minę, która ma 
wywolhć wrażenie nieubłaganej twardości i 
zdecydowania, Choćby miało przyjść do... 

O to właśnie idzie. Choćby miało przyjść — 
do czego? 

Gdyby po roku — od teraz już tylko po pół 
roku — Europa stanęła przed Ameryką ze zło 
żonemi rękami, z miną nieporadności i skru- 
chy w oczach i rzekła: Niemam pieniedzy! 
Niemam z czego płacić! Coby na to U. S. A. 
zrobiły, coby zrobić mogły? W najlepszym ra- 
zie mogłyby się — gniewać, Ale nic pozatemn. 
Swojej floty Ameryka do Europy na inkaso 
długów nie pośle. Czy sobie panowie senato- 
sowie z tego nie zdaja sprawy? Czy mogą 
mieć jakiekolwiek złudzenie co do niewypła- 
calności doszczętnie zbankrutowanej Europy? 

Przed pół rokiem przyznano moratorjum, — 
tzy od tego czasu stosunki gospodarcze się po- 
prawiły? Stanowczo nie. Właśnie, że jeszcze 
doszczętniej się popsuły. Z dnia na dzień kry- 
zys się pogłębia i rozszerza, a poprawy rychłej 
żaden człowiek z otwartemi oczami się nie spo 
dziewa. Pod tym względem jest załamanie się 
waluty angielskiej niesłychanie charakterysty 
czne i symptomalyczne, jak — blednica przy 


niedokrewności. Toć to Anglja była,która śpieszy | 


ła do Waszyngtonu z zapewnieniem gotowoś- 
ci zapłacenia długów wojennych wraz z pro- 
remiami, Nawet co do wysokości oprocentowa 
nia nie reflektowała na ułgę. Można Pani Bry- 
tanja nie prosi o nic. A Winston Churchill poś 
pieszył się, nie wezwany przez nikogo i niczem 
nie zmuszony, z podjęciem wypłaty w złocie 
chociaż żadne państwo europejskie o tem na- 
wet nie pomyślało. Poprostu —- :nagnatka 
chciała pokazać i jakby powiedzieć: Znajcie 
Grande-Dame! A teraz? Bez zarumienienia się 
-— rrzynajmniej te rumieńce nie sa widoczne 
dla kontynentu — ona już dzisiaj płaci o 30 pa 
rę procent mniej, czyli, że przeprowadziła iak 
narazie, przymusową ugodę na jakich 65 pro- 
cent. Inne pmńistwa są jeszcze gruntowniej zban 
krutowane. Może się tedy Ameryka spodzie- 
wać. że jej złote dolary jej jeszcze będą zwró- 
cone?  . 

Jedvna Francja jeszcze siedzi na złocie i 
narazie płaci swoją przymusową ugodę. która 
opiewała tylko na 20 procent. A Francja jest 


' cza terminu, mówi się tylko ogólnikowo, że ta- 


ropa miala w braku lepszej waluty dać — l Znowu — lekka pochwała dla podtrzymania a- 


POM DZIENNIK“ _ Śrocia 5 12. 1931, 


także wierzycielką, niety!ko dlużniczką, — no 
że nawet wierzycielką we większej mierze, a- | 
niżeli dłużniczką. Dlatego ona nie przypusz- | 
cza szlurmu do Ameryki, ażeby wyraźnie i o- 
statecznie przekreśliła j wykreśliła długi wo- | 
jenne. Pytanie jest tylko: Jak długo Francja | 
będzie tak mogła gospodarzyć swojem złotem? | 

„A tu się zaczyna rozdział: Bazylea, 

Znowu takie misterne niedomówienia. Zno- 
wu ukrylia į schowana w szerokich fałdach 
długiej forznułki prosta prawda. Znowu tylko į 
odroczenie, zamiast jasno i prosto powiedzieć: | 
przekreśleniel 

Co oni tam w Bazylei uchwalili? W samej 
rzeczy i gruntownie wyłuskana z łupiny treść | 
uchwaly mogłaby być niezmiernie królka: Re- 
paracje poszly do djabła! Nie mówmy więcej 
o reparacjach! 

Takby było prosto i — prawda. 
val takiej prostej formułki nie może podać 
swojej Izbie. On się boi krzyku. Nie szczędzi 
się więc słów, aby tylko prawda nie kłuła w 
oczy. Tak mówi się, zapewne — Niemcy wy- 
dały na różne rzeczy nie tak pierwszej potrze- 
by ogromne miljardy. To jest — nagana. A te- 
raz, skoro się Francuz z ulicy i z — parlamen- 
tu nasycił tą naganą, to już można odsłonić rą- 
bek niesłodkiej prawdy. i stwierdza się: Niem- 
cy istotnie są biedne i reparacyj narazie nie 
mogą płacić. A kiedy to będą mogły? Na to 
niema wyraźnej odpowiedzi, ani się nie wyzna- 


Ale p. La- 


ka chwila nastąpi. albowiem — niemiecka go- 
Spodarka jest zdrowa w swoich fundamentach. 


nimuszu. 

Czy w Bazylei wierzyli, kiedy tę kunsztowną 
formułkę skomponowali mozolnie. że Niemcy 
powrócą do płacenia reparacyj według planu 
Younga? Chyba się tak głęboko i — naiwnie 
nie łudziili. 

Co iednak to wszystko znaczy? 

To znaczy — należy to sformułować niedy- 
plomatycznie, jak w Waszyngtonie lub Bazylei, 
tylko prosto z mostu! — to wielkie nieszczę- 
ście, jakie teraz ciąży na świecie. Na imię temu 
zasadniczemu nieszczęściu: nieszczerość. Po- 
wiedzmy jeszcze ostrzej i jeszcze  szczerzej: 
kłamliwość polityki dzisiejszej która nietylko 
się nie poprawiła w stosunku do polityki 
przedwojennej, ale się raczej pogorszyła. Idzie 
tylko o jaknajdalej idące hłudzenie tego biedne- 
go, Bogu ducha winnego obywatela. tej całej 
„misera contribuens plebs“, która ostatecznie 
wszelkie koszta tei kłamliwości płaci. Niechby 
się tylko plebs ten nie dowiedział, że gdzieś 
z ciemnych podziemi tej nieszczerej polityki 
wyziera potworna facjata jakiejś nowej wojny.» 
jakiegoś nowego pożaru. Tego biednego, nie- 
świadomego obywatela prowadzi się niby j 
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niewzbudzanawet takiego zainteresowania, jak 


„Sylwestrowe Szale: siwo“ 


w Żyd. Domu Akadem. — Towarzystwo Opieki 


nad Sierotami żydowskiemi przygotowało 
sensacyjne urozmaicenia. 21153 
ślepca ostrożnie od kamienia do kamienia, a 


jak wpadnie na tej wędrówce w otchłań. to — 
jego nieszczęście. Stało się, a późniejsi history 
cy już wynajdą takie subtelne rozumowanie, 
które wytłomaczy nieuniknioną Konieczność te 
go, a nie innego przebiegu zdarzeń. 

Gdzie są właściwe: szkopuły w nieszczerych, 


 niedomówionych uchwałach waszyngtońskich 


i bazylejskich ? 

W Waszyngtonie — należy przyznać 
chwałą — myśleli o rozbrojeniu, do którego 
trzeba będzie zmusić z czasem starą Europę. 
A to jest nawet słuszne stanowisko: Przecież 
Ameryka niema obowiązku pokrywać kosztów 
uzbrojenia różnych państw europejskich. W ta 
kim wypadku jest nawet bodai-że humanitar- 
niej zmusić — tylko jak i czem? — państwa 
europejskie do płacenia długów, ażeby im tyl- 
ko mniej pozostało na zbrojenia. 

Inna rzecz jest z nieszczerością bazylejską. 
Tu szło o to, ażeby Francji zostawić swobodę 
do wymuszenia na Niemczech uznania jej he- 
gemonii w Europie. Jakby się Niemcom po- 
wiedziałc: daj pieniądze, albo uznaj moją wyż- 
Szość i moje przodownictwo! 

A tu właśnie zaczyna się, tu właściwie od- 
grywa się cała okropna  tragedja dzisiejszej 
Europy: Niemcy tego aut-aut nie uznają. One 
reagują na takie wyrażne lub niewyraźne pos 
stawienie kwestii w sposób zgoła niesainowi= 
ty: przez wyhodowanie żmiji hitlerowskiej A' 
ta żmija jadowita zatruwa nietylko Niemcy, 
ale świat cały i stanowi straszne  niebezpie= 
czeństwo dla całego rodu ludzkiego. Przecież 
nikt nie liczy się z możliwością, że Francja 
zdecyduje się do użycia sankcyj, choćby w rc= 
dzaju ponownej okupacji Renu lub Ruhry, 
gdyby Niemcy reparacyj nie płaciły, coś ta= 
kiego mogłoby się tylko stać już podczas peł« 
nei konflagracji świata. Czy ludzkość — lepsza 
jej część — nie znajdzie w sobie dosyć siły, 
odpornej, by odwrócić to niebezpieczeństwo? 

Przecież zdrowy rozsądek powiedzmyj 
choćby: zdrowy instynkt — każe wierzyć. że 
jednak dojdzie się do całkowicie szczerej i od= 
ważnej rozmowy między przeciwnikami, taka 
jak ją z pożytkiem dla Świata nieraz Strese-, 
mann i Briand prowadzili ze sobą. 

Istotnie okropna szkoda, że Stresemann tal 
wcześnie umarł. a Briand się nagle tak zesta= 
rzał. Teraz na arenie są tacy, którzy dopiero 
chcą uzyskać ostrogi, a to zwykle się dzieje 
przez jakąś niebezpieczną szarżę... 


z po- 


Niemcy bankrutem i — co dalej? 


Paryż 28. 12. PAT. Omawiając orzeczenie ko | 
mitetu rzeczoznawców w Bazylej dziennik „Łe 
Temps“ stwierdza, że na pokrycie zasadniczej 
częściswego długu zewnętrznego, wynoszącego 
12 miljardów marek, Nieracy posiadają teore- 
tycznie aktywa wystarczające. W rzeczywisto 
ści jednak wobec udzielenia przez nie kredy- 
tów handlowych, których częściowo nie są w 
stanie odzyskać z powroiem i wobec długoter- 
minowych inwestycyj oraz strat, które ponio- 
sły na swych inwestycjach zagranicznych, ak 
tywa te okazują się bezwarunsowo za małe na 
pokrvcie długoterminowych długów zewnętrz 
nych. Niemcy są wiec w niemożności spłacenia 
tych długów i ich bilans handlowy jest biłan- | 
sem bankruta. Po ustaleniu tej okoliczności po 
wstaje pytanie czy możliwe jest przeszkodze- 
nie ostatecznej ruinie Niemiec.  Rządv będą : 
musiały odważnie powziać odpowiedzialność za 
konsekwencje swvch decvzyi nie dając się 79 
wodować względami o charakterze sentymen- | 


talnym. i 
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Ulofki z samolotu przeciw irakfafowi 
wersałskiemu 


Berlin. 28. 12. PAT. Wczoraj wydarzył się 
w Hamburgu niezwykły wypadek niemieckiej 
„ropagandy przeciwko Traktatowi Wersalskie 
mu. Jeden z b. oficerów marynarki wojennej 
wynajął dla siebie samolot pasażerski i w chwi 
li przelatu nad środkiem miasta zaczął rozrzu= 
cać ulotki przeciw Traktatowi Wersalskiemu. 
Pilot natychmiast zawrócił na lotnisko. gdzie 
pasażera aresztcwano. Okazał się nim dr. Wei 
berg, b. oficer, prezes Zwiazku hb. członków 
marynarki wojennej. Ulotki drukowane zosta 
łv w jednej z hamburskich firm nakladowych 
która podczas dochodzeń oświadczyła. iż by- 
ła przekonana. że ulotki będa rozpowszechnia 
ne w Pazvlei podczas ostatnich obrad rzeczo- 


zrawców finarsawych. 
OTA.. - CZWORO "WNN E E U 


Fssen 28. 12. PAT. Huty Thyssena w Ham- 
borr: unieruchomily swa działalność na prze- 
ciąg 14 dni. z powodu braku zamówień. 
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Andrzej Strug © ekscesach 


„NOWY DZI.ZNNIK” środa 30. 12. 1931, 


ząysemickich w Polsce 


„Moment“ ogłasza obszerny wywiad z wybitnym 
pisarzem polskim, Andrzejem Strugiem, W wywia- 
dzie tym porusza Andrzej Strug ostatnie wystąpie- 
mia antysemickie w Polsce, Strug, który — jak wia- 
domo — należy do czołowych postaci PPS, oświad 
czył: 

„Przedewszystkiem muszę zauważyć, że zdaję so- 
bie sprawę co do istoty naszego rzekomego t. zw. 
„Sojuszmika'* — endecji. Kiedy słyszę to słowo, nie 
wiem, gdzie się mam podziać. Endex nie jest moim 
sJiusznikiem i nigdy nim nie będzie. Nie mam nic 
wspólncgo z ludźmi, którzy są gotowi przelewać 
niewinną krew i pagardzam nimi, Jest to tylko przy- 
padek, nic nie mówiący fakt, że w jednym punkcie 
spotkała się PPS z endekami, — ale całe światy 
dzielą ich od siebie. Chcę, by to, co powiedziałem o 
moim stosunku do endeków, przyjęto w dosłowne 
"znaczeniu słów. Wiem, kim są enaecy i nie mam z 
nimi żadnego kontaktu. 

Ekscesy przeciwko Żydom nareszcie minęły, a pra 
sa jakby jmż zapomniała o nich, jakgdyby z zakoń- 
czeniem ekscesów wyrmazano plamę ich istnienia i 
możliwości, Prasa powinna dopiero teraz zająć Się 
ekscesami, akie sprawy pozostawiają po sobie czad 
w psychice społeczeństwa tak polskiego, jak i żydo= 
wskiego i oddalają je od stworzenia wspólnego, tior- 


małego życia dwóch narodów., 

Nowa Polska musi i jest zobowiązana uznać Ży- 
dów za pełnych obywateli polskich. Każdy obywa- 
tel żydowski powinien być nietylko równouparwnio- 
ny z Polakiem w znaczeniu prawaio-politycznem, 


lecz także i to jak najwcześniej w codziennej rzeczy |! 


wistości nowej Polski. Nigdy nie da się wymazać 


z Polski istnienia Żydów. Jest to nieuzasadniona ilu- | 


zja. Musi przeto ustać stosunek do t. zw, kwestii 
żydowskiej jako do zagadnienia tymczasowego, ^d 
którego będzie się można z czasem uwolnić dzięki 
emigracji Żydów z Polski, jakto marzą nasi nacjona 
liści. Każdy logicznie myślący Polak powinien przy 
zwyczaić się do współżycia z ludnością żydowską. 
która ma iuż za sobą wiekową tradycię a to wspó: 
Życie uformować tak, jak przystało dla kulturalnego. 
uświadomionego narodu. Lecz przedewszysikiem po 
winien każdy Połak uwolnić się od ohydnej niena- 
wiści rasowej, która niestety istnieje w Polsce, jak 
to wykazały ostatnie wypadki. Przyszłe lata będa 
musiały stopniowo niwelować te ohydne 
średniowiecza. 

Mówiąc o bojkocie antyżydowskim, Strug oświad 
czył, że wstyd ogarnia, iż takie zjawiska są jeszcze 
możliwe w Polsce, ale nie należy wierzyć, by boi- 
kot mógł trwać dłuższy czas i by był skuteczny. 
„Bij aj 
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Sjoniści-rewizieniści żądaia 
zerwania stosunków z Anglja 


Przy udziale blisko 300 delegatów i wielu 
gości otwarto — jak już donieśliśmy pokrótce 
— w ub. niedzielę w Warszawie, w sali Ein- 
steina Żydowskiego Domu Akademickiego pią 
tą konferencję sjonistów-rewizjonistów w Pol 
sce. Konferencję zagaił prezes związku rewi- 
zjonistów w Polsce Dr Jakób Kahan, który 
odczytał deklarację zawierającą główne zary- 
sy programu rewizjonistycznego. Konferencję 
witali w imieniu Organizacji Sjonistycznej w 
b. Kongresówce Dr. Klummel, Dr Schmeter- 
ling w imieniu C. K. Tarbutu, oraz Dr Rich- 
ter imieniem sjonistów-rewizjonistów w Au- 
strji. Polityczny referat o sytuacji w sjoniż- 
mie wygłosił wiceprezes światowej unji sjo- 
nistów-rewizonistów p. Meier Grossmann. Za 
,najgłówniejsze zadanie polityczne w chwili 9- 
becnej uważa też przywódca rewizjonistów Te- 
konstrukcję polityki sjonistycznej, W niektó- 
rych kołach brytyjskich panuje pogląd, które 
"mu dał wyraz Herbert Samuel. Ormsby Gore 
“Amery j inni, że w Palestynie powstała już sie 
dziba narorowa Żydów. Egzekutywa sjonisty 


czna twierdzi, że sytuacja jest zła, ale jednak 
należy współpracować w obecnych warun- 
kach z Wielką Brytanją. Sjoniści-rewizjoni- 
ścii zwalczają te tendencje, sądząc, że nad 
szedł już ostatni etap współpracy z Anglja. 
Przz długi cząs zachowywała Anglja neutral- 
ność wobec pracy żydowskiej w Palestynie. jį 
pozwalała na swobodną grę sił, Dziś aloli sta- 
ła się oyiekunką większości arabskiej. a w każ 
dym razie forytuje muzułmanów na nieko- 
rzyść Żydów, Sjonizm powinien obecnie szu- 
kać sobie innego sprzyznierzeńca i musi zrewi 
dować orjentację polityczną. Nie oznacza to na 
tychmiastowego i ostatecznego zerwania z An 
glją lecz przygotowanie się do ewentualnych 
zmian. Egzekutywa rewizjonistyczna przygo- 
towała dokładny plan w sprawie pracy poli- 
tycznej. Pierwszym warunkiem nowej akcji 


z rządem palestyńskim. 

W pierwszem posiedzeniu nie brał jeszcze 
| udziału Wł. Żabotyński, który dopiero naza- 
| jutrz przybył dd Warszawy. 


— i 


Przed zakończeniem pracy 
Frencha w Palestynie 


Jak wiadomo w najbliższych dniach ma u- 
kończyć badania w Palestynie wysłannik mini- 
sterstwa kolonij p. Louis French. który do 31go 
grudnia br. ma złożyć sprawozdanie z przepro 
wadzonych badań. Ciekawe informacje co do 
prac p. Frencha i co do stosunku ludności pale- 
styńskiej wobec schematu rozwoju Palestyny 
ogłasza organ liberałów angielskich „Manche- 
ster Guardian“. Pismo to podkreśla negatyw- 
ny stosunek Arabów do planu rozwojowego 
Palestyny. Arabowie wysuwają argument. że 
plan ten przyczyni się do wzmożenia imigracji 
i kolonizacji Żydów. Żydzi natomiast adnosza 
się z rezerwą do całego planu w obawie by 
praca Frencha nie spowodowała już obecnie ta 
„kich ustaw. które zniekształcą cały schema 
rozwoju Palestyny zanim się jeszcze przystani 
do jego realizacji. Pismo cytowane wskazuic 
że pensja p. Frencha wynosi 50.000 f. szt. jes: 
jednak wątpliwem, czy iego wnioski i zalece- 
nia będą warte aż 50.000 f. szt. a to ze wzzle- 
du ña rozwój wypadków w ostatnim czasie 


. . x 


Jerozolima. (ŻAT) Jak inż donosiliśmy, więk 
Sza grupa beduinów zajęła obszar roli na grun 
tach Ż.F.N. w Wadi-Hawarith uniemożliwiając 
romikom żydowskim kontynuowanie prac przy 


rozorywaniu ziemi. Obe:mie ŻAT się dowiadu- 
je, że rząd palestyński zamierza zwrócić się do 
dyrektorjium Ż.F.N. o wydzielenie i oddanie 

! w dzierżawę rządowi pewnego obszaru z 5.000 
dunamów ziemi w Wadi-Hawaith celem osie- 
dlenia na tym obszarze beduinów na okres 2-le 
tni. 


do Francji 


Paryż (ŻAT.) Liczne grupy Żydów niemiec- 
kich przybywają coraz częściej do Francji. szu 
kając tu schronienia przed wzmagającym się 
coraz bardziej terorem hitlerowskim w Niem- 

. czech. 
: Emigracja Żydów niemieckich do Francji roz 
' poczęła się jeszcze przed rokiem, lecz obejmo- 
wała osoby głównie należące do wolnych za- 
wodów, które szczególnie dolknięie są bezroba 
ciem w Niemczech. W ciągu ostalniego jednak 
miesiąca przybyły do Paryża setki zamożniej- 
szych rodzin żydowskich z Berlina i 
jeszcze z poludniowych Niemiec, które zlikwi- 
, dowały swe interesy w Niemczech i postano- 
: wiły osiedlić sie we Francji. 

| Pomimo względnie ciężkich warunków prze 
+ 

; 


| 
| Zydzi niemieccy uciekają 


siedleńcy zdecydowani są prowadzić skrom- 
, niejszy tryb życia we i*rancji, byle uniknąć 
ı niebczpieczeńsiwa napadów narodowo- socja- 


I listycznych. 


politycznej powinno być zerwanie współpracy ; 


częściej - 


resztki | 
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Z ŻYCIA MŁODZIEŻY ba vii 
ZE ZWIĄZKU ABSOLW, SZKÓF ŚREDN. 
„PRZYSZŁOŚĆ- HEATID*, 

(O zorganizowanie absolwentów szkół średnich), 


Podana onegdaj w naszem piśmie w formie ko- 
munikatu wiadomość o rychlem otwarciu nowo- 


! Wynajętego lokalu Związku „Przyszłość- Heatid'* 


przy ul. Zielonej 7, wywołała wśród licznej rze- 
szy absołwemiów szkół średnich zrozumiałe zado-: 
wolenie. „Heatid* jest bowiem jedynym Zwiąż” 
kiem na terenie Małopolski Zach. który koncen- 
truje młodzież, rekrulującą się z absolwentów 
szkoły Ekonomiczno- Handlowej, dawnej Akade-, 
mji Handlowej, szkoły Przemysłowej, oraz 3-ch 
letniej szkoły Handlowej. $ 

Zakres działania, szczycącego się długoletnią 
tradycją Związku jest nade* szeroki. Wyznając 
ideologję ogólnego sjonizmu, od wielu lat rozpo- 
wszechnia ideę roncsansu żydowskiego i uświada- 
mia młodzież w duchu narodowym, Związek bie- 
rze również czynny udział w poczynaniach Orga- 
uizacji Sjońskiej, otaz pracuje na rzecz fundu- 
szów palestyńskich 

„Healid* stara się w ramach możliwości zadość 
uczynić potrzebom kulturalnym swoich członków 
przez urządzanie referatów odczytów, semina- 
tjów, ze szezególnem uwzględnieniem  judaistyki, 
wieczorów literackich, oraz tzw. wieczorów orgi- 
nizacyjnych, na których odczytuje się własną ga-, 
zetkę organizacyjną, — wreszcie przez prowadze- 
nie kursów języka hebrajskiego i języków obcych. 
Związek uwzględnia również moment towarzyski, 
w porze zimowej odbywają się liczne zebrania to- 
warzyskie, kuligi saneczkowe itd., zaś w porze le- 
tiniej spacery organizacyjne i wycieczki, 

Doniosłe znaczenie dla Związku będzie miało — 
obecnie w stadjum realizacji — Koło Seniorów, w 
sklad którego wejdą współzałożyciele, seniorzy ł 
członkowie honorowi „Heatidu*. 

Oby „Featid'. mając do dyspozycji obszerny i 
wygodny lokal. skupił całą dotychczas. niezorga- 
nizowaną młodzież, wyszła ze szkół średnich, o- 
raz pracę swą koniynuował nadal, jak dotąd dla 
dobra młodzieży i sjonizmu. 

2 z LJ 

— „PRZYSZŁOŚĆ HBAT1D* Nowo wynajęty 
lokal przy uł. Zielonej 7 parier, jest już codzien- 
nie od godz. 6 wiecz. otwarty. Również zostaje 
uruchomiona bogato zaopatrzona czytelnia. Upra- 
sza się wszystkich członków o zgłoszerie się w 
sekretarjacie, - który urzęduje codziennie od godz. 
7—9, celem przeprowadzenia nowej rejestracji. 
Dziś we wtorek o g. 745 posiedzenie Komitetu. 


Rewelacje dookoła procesu 


hr. Helldorfa 


„Berlin. (ZAŁ) Nowe światło na przygotowa- 
nia do cliuligańskich napadów na Żydów w 
Beriinie, jakie miały miejsce w ubiegłe żydo- 
wskie Święta noworoczne, rzuca ogłoszona w 
tych dniach odezwa Fritza Ginthera i innych 
b. członków hitlerowskich oddziałów szturmo- 
wych. którzy wystąpili z szeregów  narodo- 
wo-svcjalistycznych. W odezwie powiedziaunem 
jest m. in: „Göbbels i Helldorf oszukali nas. 
Otrzymaliśmy rozkaz przybycia w żydowskie 
święto  Rosz-Haszana na Kurfirstendamm. 
Hr. Helldorf osobiście prowadził nas do kawiar 
ni Reimauna. Byliśmy przekonani, że działamy 
z rozkazu partji. Obecnie zostaliśmy opuszcze- 
ni i pozostawieni własnemu losowi.* 

—o00o— 


LUDNOŚĆ JEROZOLIMY wynosi wedle ostatnie- 
go spisu 80.526 mieszkańców, w tem 51.000 Żydów. 
19,850 muzuhnanów oraz 10.000 chrześcijan. Ludność 
żydowska Jerozolimy wzrosła od 1922 roku o 
17.500 dusz. Jakkolwiek Żydzi stanowią większość 
w Jerozolimie, to jednak burmistrzem miasta jest 
znany polityk arabski, Nashasibi, 

ROBERT STRICKER, znany przywódca sjoni- 
stów rewizionistów w Austrii ogłosił odpowiedź na 
pismo Egzekutywy sjonistycznej w sprawie u- 
chwal rewizjonistów w Calais. Zdaniem Strickera, 
Egzekutywa sionistyczna powinna być zadowolona, 
że rewizioniści nie proklamrowali stworzenia niezale 


żnej organizacji sionistycznej, któraby — jego zda- 
nem — odsunęła od organizacji duże falangi mło 
dzieży. 


| REZ SZ A 
Zasłużonemu towarzyszowi p. Beniaminowi 
Gottlobowi z okazji Jego zaślubin z p. Manią 

Miillerówną z Krynicy gratulują serdecznie 
Komitet Loxainy Organ. Siońskiej I 


2413x Hanoar Haiwri w Grybowie. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 
rozwiązanie Sprawy 
iługów rolniczych 


(s) Kwestija nadzniernego obdłużenia grun- 
tów rolniczych nabrała wskutek szczególnie 
„ostrego kryzysu agrarnego aktualności nie ty! 
xko w krajach rolniczych lecz i Niemczech. 
‘Stan obecny jest tego rodzaju, że rolnicy nit 
są w stanie długów zaciągniętych w latach po 
przednich, przeważnie krótkoterminowych, spl: 
cić a z drugiej strony wierzyciele nawet w dro 
dze egzekucji sądowej nie mogą wierzytelnoś- 
ici swych ściągnąć. Jak wiadomo, w Niemczech 
uznano nawet za konieczne wprowadzenie mo 
ratorjum oraz obniżenie stopy procentowej dla 
długów rolniczych Prus wschodnich. W Ru- 
munji projektuje się co więcej przymusową re 
'dukcję długów rolniczych o 380 procent, przy- 
czem na pozostałą sumę długów wierzyciele o 
trzymać mają jedynie państwowe listy renlo- 
"we, amortyzujące się w ciągu 20 lat. Jest to za 
'rządzenie dla wierzycieli ogromnie dotkliwe, 
które zresztą odbić się muszą fatalnie na zdol 
ności kredytowej tamtejszego rolnictwa. 

Problem ten aktualny jest również i w Pol- 
sce, to też i tu również pojawiają się różne pro 
jekty oddłużenia rolnictwa, wywołujące niepe- 
„wność w sterąch wierzycielskich. Z tego wzglę 
du zasługuje na uwagę artykuł ogłoszony w 
urzędowym tygodniku „Polska gospodarcza”. 
a zatem przedstawiający zapewne poglady sfer 
rządowych na tę sprawę. Otóż zdaniem autora 
tego artykułu rozwiązanie tej kwestji u nas 
odpowiadać musj następującym podstawowym 
warunkom: 1) Nie może ono podkopać zaufania 
do wypłacalności rolnictwa a temsamem nie 
może ukrzywdzić wierzycieli, 2) nie może spo 
wodować niebezpiecznych zawikłań na rynku 
finansowym i 3) nie może być ciężarem dla 


„NOWY DZIENNIK” środa 30. 12. 1931, 


ze + WT” 


CZY BYŁ TO REUMATYZM, CZY TEZ CG [J 


w każdym bądź razie czuję się teraz zupełnie zdrowa 
i mogę jak dawniej pracować, pisze nam m. i. pani 
WŁ Suska, Warszawa, Stare Miasto 4/6. W ciągu sze- 
regu Jat leczyłam Się w najrozmaitszy sposób, chcąc 
pozbyć się moich dokuczliwych i męczących bółów 
które występowały coraz to w innem miejscu: w krzy 


' żu, plecach a czasem znów w stawach, rąk i nóg. - 


l 


a 


lo z pewnością pogoda, przeziębienie — twierdzili jed- 
1i i radzili trzymać się ciepło, lecz niestety, nie mo- 
łam długo uleżeć w łóżku. To chyba reumatyzm, po 
lagra — utrzymywali inni, załecając ściśłą djetę Nic 
tdałam prawie wcale mięsa i próbowałam ciągle co 
raz to nowe leki. — Lecz skutek był wręcz przeciwny 
czułam się coraz gorzej i gorzej. Co też m. doprawdy 
dolegało to i dziś, rzeczywiście. powiedzieć nie mogę 


m RZY ze = 


EA M 
LOL Z — 
— wiem tylko jedno. od czasu. gdy zaczełam zażywać 
Togal, nie czaję już żadnych bólów i mogę, jak daw- 
niej normalnie pracować. — Tysiące udręczonych od- 
zyskało przy pomocy Togalu swe zdrowie! — Przy 
renmatyżmie, podagrze, łamaniu w krzyżu, rwaniu w 
| stawach, bólach nerwowych i głowy, grypie, przezię- 
| bieniach i pokrewnych cierpieniach działają tabletki 
Togal szybko i pewnie. Togal nietyiko uśmierza bóle, 
lecz i w zarodku zwalcza te niedomagania. — Nawet 
w chronicznych wypadkach osiągnięto przy pomocy 
Fogalu pomyślne rezuitaty. — Nieszkodliwe dla serca, 
żolądka i innych organów. — Przeszło 6000 orzeczeń 
lekarskich. Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żą- 
dajcie we własnym interesie tylko tabletki Togal. Niema 
| bowiem nie lepszego! Do nabycia we wszystkich apt. 
em 


Skarbu Państwa. Z tych względów nie może 
być wzięta pod uwagę ani koncepcja powszech 
nego lub częściowego moratorjum ani też przy 
musowej konwersji długów rolniczych, Za ce- 
lowe uważa natomiast autor: ułatwienie par- 
celacji (przez czasowe złagodzenie ustawy o re 
formie rolnej) oraz rozciągnięcie na właści- 
cieli gospodarstw wiejskich przepisów praw- 
nych o zapobieganiu upadłości. Za wskazane 
uważa wreszcie autor przeprowadzenie kon- 
wersji królkoterminowych długów rolniczych 
na dłużej terminowe z tem jednak, że konwer- 
sja ta może być jedynie dobrowolna, bez wy- 
wierania przymusu w stosunku do wierzycieli 

Zalecenia powyższe uznać należy za słuszne 
1 celowe tak z punktu widzenia dłużników jak 
i wierzycieli, tembardziej. że ci ostatni j tak 
w obecnych warunkach nie są w stanie wy- 
dobyć swych pretensyj w drodze przymusowej 
i w razie zrealizowania powyższych projektów 
uzyskają przynajmniej pozytywną , nadzieję 
dojścia do swych pieniędzy w określonym ter- 
minie, W każdym razie wskazany jest poś- 
piech w zrealizowaniu poruszonych wyżej pro 
jektów a to w interesie ogólno-gospodarczym. 


Monopolistyczne zakusy p. Wiślickiego 


Rurzliwy zjazd kupców branży owocowej w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: Obiegające od dłuższego 
czasu pogłoski o zamierzonem wprowadzeniu mono- 
polu na import owoców południowych znajdute cał- 
kow te potwierdzenie, mimo zaprzeczeń z t, zw. ŹTÓ- 
deł miarodajnych Wiadomość o monopolu, którego 
projsktodawcą jest posel Wiślicki, wywołała zrozu 
miałe zaniepokojenie wśród importerów owoców, — 
7 handlu tego utrzymuje się bowiem przeszło 400 ro 

« dzin. 

Ponieważ prezes sekcii importu owoców w Cen- 
trali Związku Kupców nie wważał za stosowne poin- 
iormować członków o grożącem im niebezpieczeń - 
stwie utraty placówek zarobkowych, inni członko- 
wie prezydium z własnej iniciatywy zwołali zjazd 
w ostatniej chwili, podając o tem do wiadomości 
Centrali Związku. Na Zjazd przybyło 42 delegatów. 
reprezentujących Warszawę, Łódź, Kraków, Lwów 

szereg innych miast. 

Zjazd ten był dla Centrali niemiłą niespodzianką, 
mimo to Centrala delegowała dyr. Seidenmana i wi- 
cedyr. Ołomuckiego, 

Dyr. Zajdeman zakomunikował Zjazdowi szereg 
prawdziwych rewelacyj. z 

Jak się wkazuje, jedna z większych firm angiel- 
skich prowadzi już od dłuższego czasu pertraktacie 
4 Ministerstwem skarbu o wprowadzenie monopo- 
u na import owoców południowych. Firma ta ma w 
ainian eksportować szereg towarów których war- 
'ość odpowiadać będzie wwozowi owoców. Równo- 
|/usnię Anglicy. podeimują się budowy spec alnych 
„sładów w Gdyni. jednakże rząd ma wzamian odpo- 
wiednio obniżyć cło na owoce, 

Pertraktacie są już podobno daleko zaawansowa- 
ne, Będzie utworzone mieszane Towarzystwo polsko 
angielskie, w skład którego weiść maią również 
przedstawiciel Centrali Kupców. Jacy członkowie 
wejdą do Towarzystwa, dyr. Zajdeman nie powie- 
dział. 

Po dyr. Zajdemanie zabrali głos delegaci, którzy 
domagali się, by Centrala nie dopuściła do pozbawie 
mia źródeł utrzymania setek rodzin żydowskich. — 
WWskazywano, Żę istotnym promotorem monopolu 
jest właściwie poseł Wiślicki, który z prezesem st- 
kcji owocowej, p. Szpilreimem i p. Siłberglestem spo 
wodować chcą wprowadzenie nowych ograniczeń. 
Doszło do wielkich awamur. Zebrani rzucii sie na 

"gp. Szpiireina i Sibergleita. Omal nie doszło dn bi- 
fatyli, Burziiwy, Zdazd zakończy: Się przyrzeczenie 


dyr, Seidemana i Ołomuckiego, że Centrala zwalczać 
będzie projekt monopu, 

Czy stojący na czełe Centrali p. Wiślicki zwal- 
czać będzie własne proiekty, wydaje się bardzo wąt 
pliwem. 

-——080— 


Rozporzadzenie o ryczałcie 
podatkowym 


Ministerstwo skarbu wyda w naibliższych dniach 


' zarządzenie w sprawie wprowadzenia z dniem l-go 


stycznia 1932 roku ryczałtowego obliczania podatku 
obrotowego od płatników drobnych. Podlegać za- 
rządzeniu mają drobni kupcy i rzemieślnicy, których 
obrót roczny nie przekracza 35 tysięcy złotych. 
Drobni kupcy i rzemieślnicy, za wyjątkiem tych, 
którzy zatrudniają 1 pracownika nasemnego, będą 
opodatkowani na podstawie przeciętnego szacunku 
obrotu wedlug liczb z ostatnich 3 lat, względnie 2 lat, 
o ile przedsiębiorstwo istnieje tylko 2 lata, Pozatem 
ci, którzy istnieją krócej (jeden rok), opodatkowani 
będą w drodze normalnej, jak dutychczas, 
Rzemieślnicy 8-mej kategorii opłacać mają poda- 


tku 25 złotych rocznie. 
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` WTOREK, 29 GRUDNIA. 

Kraków (312,8) 11,45 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 12,10 Gramoť. 13,10 Kom meteor. 13,15 Ko- 
rain. gosp. 14,45 Gramof. Dla nauczycieli muzyki 


w szkołach, 16.05 Giełda pieniężna i kom. dla ry- ; 


beków, 1610 Dla dzieci „Przygoda ' feljet. B. Her- 
lizu i „Podróż Twardowskiego na księżyc” (wg. 


Wołoszynowskiego), 16,35 „Młody romantyk: A. E. , 


Qdyniec' — dr W. Charkiewicz, 1655 Kom. har- 
cerski, 17 Gramol, 17,10. „Kolekcjonerstwo — dr. 
Z. Pawlowski. 17,35 Koncert Filh. warsz, dyr. Fi- 
telberg, 18,50 Rozmait. Komun. 19,05 Gielda zboż. 
19,10 „Psychologja rozmowy: — J Masels..i, 1430 
Urumof 1945 Dziennik pras 0 „Fredro * — feel 
J A. Hertza, 0,15 Komcert popil; dyr Oziswih=k, 
L D Zapolska (sopr.) 1. Urstain (fori) 21,55 Etri 
pocz. texhr. 22.10 Koncert P, Czapiińskiege. 72%, 
Kom mae spor. wiadom kui. Krekos, 
23 Mus. tan. 


il 


3ZIEŃ POLITYCZNY 
Kiedy zapadnie wyrok 
w procesie „brzeskim“? 


| Wczoraj po czterodniowej przerwie wzno- 
wiona zostałą rozprawą przeciwko 11 .przy- 
wódcom Centrolewu. Głos ma w dalszym cią- 
ou obrona. Pozosiaje jeszcze do wygloszenia 
6 przemówień obrończych. które potrwają aż 
do końca b. r. Zaraz po Nowym Roku nastą- 
pią repliki prokuratorów. Prokurator Rause 
replikować ma w kwestjach faktów į poszcze 
gólnych szczegółów przewodu sądowego, pro- 
kurator Grabowski zaś odpowiedzieć ma w 
kwestjach prawnych, poruszonych przez obro- 
nę. w pierwszym rzędzie przez adw. Sterlin- 
ga. Nie jest jednak rzeczą wykluczoną, że pro 
kuratorzy wogóle replikować nie będą, choć 
dotychczas podczas przemówień obrony notu- 
ja skrzętnie i pilnie ważniejsze fragmenty, 

Po replikach prokuratorów nastąpią oczywt 
ście repliki obrony. 

To pewna tylko, że nie wszyscy obrońcy za 
biorą głos poraz drugi, lecz tylko niektórzy 
z nich. 

Repliki į odpowiedzi na repliki zabiorą chy 
ba także z lydzień czasu, a więc około 8 sty- 
cznia 1932 roku przystapi sąd do wysłucha: 
nia „ostatniego słowa“ oskarżonych. 

.Zajmie to zapewne znów około trzech dni. 

Dłuższe przemówienia wygłosić mają p. Lie 
berman į Witos, pozostali podsądni mają mó- 
wić krócej, ale przecież mówić będą. 

Wedle tych przewidywań około 10 stycznia 
Sąd uda się na naradę, 

Narada potrwa zapewne około tygodnia, 
gdyż wyrok rna być ogłoszony łacznie z ob- 
szernemj ustnemi motywami, zaś jeszcze ob- 
szerniejsze motywy piśmienne będą ogłoszone 
już później, 

Tak więc wyrok zapadnie pomiędzy 15 a 20 
stycznia. 
| 


Rozmowy z prof. Barflem? 


W związku z zanotowaną przez nas wczoraj 
sensacyjną pogłoską o możliwości ofiarowania 
stanowiska premjera prof. Barllowi utrzysnu- 
| ją, że szereg wybitniejszych osobistości ze 
świata politycznego prowadzi na ten temat 
rozmowy z prof. Bartlem we Lwowie, 

Wszystkie te wersje j pogłoski należy trak. 
tować z dużem zastrzeżeniem. 
| 


Przeszło 200 oficerów przechodzi 
na emeryturę 


Ostatnio ukazał się nowy Dziennik Perso- 
nalny M S. Wojsk., w którym m. in. znalazły 
się przesunięcia szeregu 
turę. 


oficerów na emery- 


| Z dniem 31 stvcznia 1932 przechodzi w stan 
| spoczynku gen. Waraksiewicz Adolf, pułk. Du 
p nin Wolski i in. Ogółem odchodzi z czynnej 
| służby 115 oficerów z powodu osiągnięcia gra 
nicy wieku i na podstawie superrewizji. 

Ponadto 122 oficerów zwolnionych zostało 
| z zajmowanych stanowisk į oddanych do dy- 
: spozycji dowódców O. K., co jest okresem po- 
przedzajęcwm emeryturę. 

Z inrych rozporządzeń Prezydenta Rzeczy- 
raepolitej. osł.żunychw tym Dzienniku Per- 
<anąlirym, podl.-ślić nalezy przeniesienie do 
pok. SU uwskicgo 2 Kazimierza 
| neimk pry stanu W P..zydjym Dudy Ni- 
| uistrów, 


Toren 
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Wizyfa u naszego konsula generalnego 
w Nowym Jorku 


Zamieszczony poniżej artykuł naszego 
„spółpracownika p. inż. Rechena. bawią- 
cego obecnie w Ameryce, wysłany z Nowe- 
go Jorku dnia 14 bm. ukazuje się z przy- 
czyn technicznych z pewnełn opóźnieniem. 

Red. 

Opowiadano mi tutaj w dobrze poinformowa- 
nem kole, Że przyjeżdżali tu różni panowie z Pot- 
ski, którzy chcieli pokazać, że potrafią nauczyć 
Morgana jak się robi interesa bankowe, a Forda, 
jak się produkuję. Ta mistorja przypomniała mi 
się, gdy mi pewien profesor tutejszej Columbia — 
Universily spokojnym głosem tłumaczył: „My wie- 
my, co Polska dała światu w dziedzinie muzyki, 
o:obiście cenię wysoko waszego Prezydenta jako 
wielkiego uczonego, chętnie słyszę od Pana, że 
macie wspaniałą literaturę, ale jedno Panu po- 
wiem, nie sądźcie, że świat nie ma innych trosk 
jak tylko. myśleć o Polsce. Dla Was jest lepiej, 
gdy się o Was okecnie nie mówi wiele, Ta jest tak, 
jak z cnotą kobiety: gdy się o tem zaczyna mówić, 
to niewiiele się już na nią daje. To, że w ostatnich 
dniach znowu wiele się mówi o Polsce, nie wycho- 
dzi na jej korzyść. Widzi Pan przecie. na co się 
przydało Niemcom, że Hitler zwyciężył w ostat- 
nich wyborach. Takie niedojrzałe czyny, jakie u 
was uprawiają pewne partja zapomocą — nieste- 
ty — młodzieży uniwersyteckiej, stawiają Was w 
naszych oczach. narówni z Rumunją, gdzie to jest 
na porządku dziennym. Wątpię, aby pozycja taka 
odpowiadała Polsce“. i 

Ostatnio znowu przypomniało się opinji tutejszej 
o Polsce z powodu rozwiązania żydowskiej części 
„Good- Wiille'u: i mocno niepolitycznej mowy Ben- 
jamina Wintera na wiełkiem zgromadzeniu żydo- 
wskiem. W rzeczy samej miał zapewne prezes Fe- 
deracji żydów Polskich zupełna rację, ale mógł 
doskonale powiedzieć tosamo, używając tyłko in- 
nych słów i nie napadając osobiście naszego am- 
basadora w Waszyngtonie, co do którego zapew- 
niają mnie, że najbardziej ubolewa nad ostatniemi 
wypadkami, gdyż nie ułatwiły mu one stanowiska 
w Waszyngtonie i przysporzyły Polsce wątpliwej 
wartości popularność. Ogłoszenie zaś tekstu mo- 
wy Wintera w tutejszych „Times'ach* dopełniły 
kielichu goryczy, jaki nasza dyplomacja wypić 
musiała na tutejszym terenie politycznym. 

Chcąc się poinformować © stanowisku tejże, 
skorzystałem z udzielonego mi życzliwie zaprosze- 
nia i odwiedziłam naszego konsula generalnego w 
New Yorku, Dra M. Marchlewskiego. Jest to czło- 
wiek młody jeszcze, czterdziestokiłkuletni, o któ- 
rym opowiadano mi tutaj już. jako o bardzo kubtu- 
rałnym, doskonale orjentującym się dyplomacie, 
‘który zapewne predystenowany jest na wyższe sta- 
nowiisko, a który w kwestji żydowskiej orjentuje 
się na modłę krajów oświeconych, to znaczy uwa- 
ża Żydów za mających w Polsce tesame prawa i 
tesame obowiązki co inni Polacy. 

Dr. Marchlewski opowiada, że ubolewa nadzwy- 
czaj nad ostatnimi wypadkami, które nie nłatwiły 
nam sytuacji na tutejszym terenie Przyzwyczajo- 
no Się już uważać nas za państwo poważne. a dziś 
pewne partje w Polsce, dla dogudzenia własnym 
interesom partyjnym, zniesławiły nasze dobre 

imię zagranicą. 

Z kwestja żydowską — opowiada p. Dr. Marchle- 
wski — zapoznałem się właściwie w Ameryce do- 
piero, gdyż pochodzę san: z Pomorza, gdzie kwe- 
stji tej dotychczas niema. Żydzi polscy, których tu 
poznałem, jakkolwiek po największej części od 
dat już w Polsce nie byli i częściowo języka pol- 
skiego już nie rozumieją, okazywali stale wielkie 
do kraju przywiązanie i mogę pana zapewnić, że 
bardzo często byłem wzruszony ich dowodami mi- 
łości do państwa i kraju. 

Studjując życie ekonomiczne Ameryki, poznałem 
fak 
ogromną. rolę społeczną i moralną żydostwo ode- 

gralo w historji tego kraju 

widziałem wiele państwo nasze traci na lem, że 
zapoznaje pozytywne i konstruktywne wartości u- 
kryte w psychice żydowskiej i specjalnej mental- 
ności lego narodu. Nie mając innej ku temu możli- 
wości, posianowiłem stworzyć forum, które mo- 
głoby oddzialywać z odległości przynajmniej na 
lepsze. ustosunkowanie się współżycia polsko- ży- 
doewskiego. W ścisłej współpracy z Drem Tenen- 
kaumem. którego parijolyzm polski wysoko cenię, 
siworzyliśmy .„Good- Will- Commitliee', aby stąd 
dawać sugeslije krajowi. Może to nie polilvczac z 
mojej strosy, że pragnąleni przez Polonję tutejszą 


— ad rozumiem przez to wszystkich obywateli a- 
merykańskich, bez różnicy wyzaania, którzy czują 
jeszcze przywiązanie do kraju ojczystego — od- 
działywać na opinię w kraju ale miałem i mam to 
przekonanie, że dzialam w dobrym interesie Pol- 
ski i że 

dobre współżycie Polaków ze Żydami stanowi 
trzon naszej wewnętrznej polityki. 


Że przez ostatnie wypadki dwuietnia moja praca 
w tym kierunku została prawie że zniweczoną, 
bardzo nad tem ubolewam, ale mam nadzicję, że 
żydowscy członkowie Guod Wiil'u wrócą do nas z 
powrotem, zwłaszcza, że chrześcijańscy członko- 
wie niejednokrotnie i w „mocnych słowach wyraża- 
li swe oburzenie z powodu ubolewania godnycn 
wypadków 

— Czy Pan Konsul Generalny nie uważa jednak, 
że żydowscy członkowie Good Will'u mogli być 
rozczarowani dwuletniemi bezskutecznemi debata- 
mi, podozas gdy w międzyczasie sytuacja żydosiwa 
polskiego nielylko się nie poprawiała. ale proces 
eliminacji Żydów ze wszystxieh stanowisk eko" 
noiricznych coraz bardziej się wamacniał? 

— „Widzi Pan, dwa lata są małym szmatem cza- 
su w Życiu narodu i trudno zmieniać psychologję 
narodowa w tak krótkim okresie, ale to cośmy już 
zcziałali, było przecież wiele: zniesienie antyżydo- 
wskich ukazów carskich powitaliśmy tutaj z uczu- 
ciem ulgi i radości, a kto wie czy nie mamy w 
tem pewnego udziału. Uzyskaliśmy stworzenie w 
Warszawie korespondującego * z nami Komitetu 
przy Imstytucie Badań Mniejszości Naroduwych, w 
którym znaleźli się ludzie bezstronni tak ze stro- 
ny polskiej jakoteż i żydowskiej i mogę Pana zape- 
wnić, że pan minister Zaleski oświadczył przed 
paru dniami w wywiadzie dziennikarskim w Pa- 
ryżu, że 
Frojekty przedłożone przez ten Kómiteę bedą przez 
Radę Ministrów uważane jako autorytatywne j że 
Rząd Polski zamierza uczyaić wszystko, aby rów- 
ncuprawnienie żydów przeprowadzić w praktyce“, 


— Czy Pan Doktór nie uważa jednak, że jest tc 
rzeczą samo przez się zrozumiałą i że jest obo- 
wiązkiem Rządu wykazać nareszcie, że Żydzi ma- 
ją nietylko prawo płacenia podatków ale mają też 
prawo być pracownikami państwowymi? Czy zna- 
nem. jest Panu Doktorowi stanowisko tutejszej in- 
teligencji chrześcijańskiej nawet, że Państwo, któ- 
re wyklucza Żyda od możności zostania kondukto- 
nem tramwajowym czy policjantem — oświadczył 
to onegdaj jeden z tych panów, na zgromadzeniu 
w Carnegie Hall — podsyca instynkty mottochu do 
uważania tej części ludności za coś niższego i wy- 
jęlego z pod prawa? 

— „Owszem, wiem o ten. Ale jako urzędnik 
peństwowy mogę tylko donosić o tem moim wła- 
dzem przełożonym i dawać pod tym względem pe- 
wne sugestje. Pozatem 


uważam, jako urzędnik į jako obywatel, że Żydzi 


mają takie same prawa do stanowisk rządowych 
i komunalnych, jak wszyscy inni obywatele“. 


— Czy wiadomem jest Panu Konsułow. General- 
nemu, że miarodajne koła tutejszej Federacji Ży- 
ów Polskich uważałyby taki praktyczny krok, 
iako pierwszy czyn okazujący naprawdę, a nie tyi- 
ko na papierze „dobrą wolę” Rządu Polskiego 
względem Żydów? 

— „Także i to mi wiadomem . nie wątpię, że to 
nestąpi, gdyż Rząd obecny rozumie, że nie może 
dcpuścić do pauperyzacji trzech miljonów odda- 
nych mu obywateli Dowiaduję się, że 
w najbliższych miesiącach uastąpi ulga w sprawie 
edpoczynku niedzielnego, tak że Żydzi będą mogli 
mieć otwarte sklepy w niedzielę przez trzy go- 

dziny i 
Poza iem Rząd zamierza udzielić poparcia, taki 
n oralnego jakoteż i materjalnego, 


żydowskim szkolom rzemieślniczym. 


Proszę też nie zapominać, iż Rządowi naszemu 
zawdzięczać należy, że przez lata całe granica na- 
szcgo kraju była barjera, przed którą zatrzymała 
się fala. rasowego antysemityzmu  szalejącego O- 
becnie w Europie Centralnej Poza tem Rząd Pol- 
zki okazywał swą dobrą wolę zawsze tan, gdzie 
chodziło o prawa Żydów w świecie, że wspomnę 
tylko teren genewski, Palestynę i Meksyk". 

— Uważa Pan Konsul Generalny, że Good Will 
tutejszy powstanie na nowo? 


— „Gorąco pragnąłbym tego, gdyż ma on 
jeszcze wiele do zdziałania i nie wątpię, 
że żydowscy członkowie wstąpią do ni- 


go z powrotem, gdy otrzymainy z Polski wieści © 
akcji pomocniczej na rzecz żydów. Oburzenie tych 
panów jest mi zrozumiałe i zapewniam Pana na- 
wet, że į dzisiaj jeszcze przekonany jestem o głę- 
bokiem przywiązaniu pana Benjamina Wintera do 
Polski. Komu Polska jest obojętną, ten nie krzy- 
czy. Gdy mnie obrazi człowiek, na którym mi nie 
zeleży, przechodzę nad iem z pogardą, boli mnie 
natotniast, gdy uczyni to mój przyjaciel, któremu 
dotychczas ufałem. Tak też rozimien oburzenie 
pana Wintera i Dr, Tenerbauma. chociaz forma 
ich wystąpień musi wzbudzić pewne zastrzeżenia 
i wątpliwości, i mam nadzieję, że znajdą się zno- 
wu w gronie naszych aktywnych przyjaciół” 


* * * 


P, Dr. Marchlewski jest zbyt dobrym dyplomatą, 
aby nie wiedzieć, że prócz misji „sugestjonowa- 
ma“ naszemu Rządowi pewaycl pozytywnych dla 
żydostwa kroków miał Good Will także poważne 
moralne znaczenie dla naszej polityki ra tutej- 
szym bruku, zwłaszcza że skutki tych „sugestyj“ 
deją na siebie zbyt długo czekać Jestem jedmak 
przekonany, że jest on jedny.n z tych młodych do- 
stojników państwowych, którzy nauczyli się cenić 
pozytywną warlość Żydów na Świecie, i którzy , 
chcieliby szczerze dobrego współżycia obu naro- 
dowości w inieresie i dla dobra całej, Polski. Nie- 
slety, niewiele jeszcze mamy w naszem nowem 
Państwie tych polityków. podczas gdy skrajny 
antysemityzm czyni tymczasem spustoszenia i ruj- 
puje maierjalnie ludność żydowską Polski. Nasz 
aparat urzędniczy nie zrozumiał jeszcze dotych- 
czas, że niszcząc tę ludność, niszczy zarazem do- 
brobyt Państwa... 


Dr. JAKÓB WYGODZKI (Wilno) 


Pierwsze procesy w Wilnie 


Pierwsze procesy w sprawie chuligańskich 
napadów na Żydów w Wilnie wywierają 
dziwne wrażenie na każdym, klo nie widział, 
co działo się w Wilnie. Kto atoli obserwował 
zajścia wileńskie, musi na podstawie proce- 
sów wyrobić sobie sąd, że tu odbył się po- 
grom Polaków, który urządzili Żydzi. Tak to 
wygląda, a nie inaczej. 

W Wilnie atoli odbyły się ekscesy przeciw. 
ko Żydom: wśród agitacj: i pod kierownic- 
twem „honorowej“ ale nieuczciwej polskiej 
endecji, „bohaterscy*” sludenci uniwersytetu 
wileńskiego napadali na Żydów, a w szczegól- 
ności na sludentów żydowskich. nietylko na 
uniwersytecie, lecz także na ulicach miasla, 
bijąc ich okrutnie i rabując wspólnie z boha, 
terami ulicznymi w wielu miejscach sklepy 
żydowskiej. 

Można się bylo tedy spodziewać, że przede- 
wszystkiem zgodnie z hronologicznym porząd 
kiem zostana pocipe da surowej odpowie 
dzialności, główni „mustrze', instruktorzy i 


| 
| 
| 


agilatorzy endecji, którzy działali na terenie 
1 prowokowali Żydów, i którzy otwarcie, na 
oczach wszystkich, wywołali nastrój pogromo 
wy. który doprowadził do pogromowych czy- 
nów. Tu w Wilnie powtórzyło się to, co zda- 
rzyło się przedtem w Warszawie į Krakowie. 
Wszystko to jasne: za uprzywilejowanemni, stu 
denckiemi plecami ukryli się pozbawieni god- 
ności, tchórziiwi przywódcy i kierownicy po- 
gromów, 

My Żydzi, spodziewaliśzny się tedy, że wła- 
dze sądowe wykryją tych przywódców, którzy 
na pogromnie Żydów zrobili dobry interes po- 
lityczny i pieniężny. Miałem sposobność zbli- 
ska przypatrzeć się śledztwu p. wicewojewody , 
Jankowskiego i sądu okręgowego (p. prokura 
tor Kreciński), a w obydwóch wypadkach od- 
niosłem wrażenie nader korzystne. Nie tracę 
więc nadziei, że sąd wileński wykryje jeszcze 
głównych winowajców i pociągnie ich do od- 
powiedzialności sądowej. Dotychczasowa bo- 
wiem bezkarność przywódców i organizatorów, 
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pogromu jest główną przyczyną łalwości, z ja 
ką organizówane są `w Polsce ekscesy anlyży- 
dowskie, 

Skoro atoli widzimy, jak w całym szeregu 
procesów zostają Żydzi, i tylko Żydzi, oskar- 
żeni i surowo karani za „bicie' Polaków. a z 
‘drugiej strony Polacy są karani tylko za wy- 
bijanie szyb, a to wszystko na podstawie ze- 
znań świadków policyjnych — mimowoli po- 
padamy w zdziwienie. Widzieliśmy wszak 
wszyscy, jak endecy bili Żydów, którzy w nie 
których miejscach nie baczae na swoją liczeb 
ną słabość usiłowali stawić opór. Jakże więc 
to się stało, że konfidenci policji i inni świad- 
kowie w przeważnej części widzieli tylko ten 
moment, kiedy Żydzi stawiali opór a nie widzieli 
początku bójki? W ten sposób powstaje nie- 
stety wśród opinji wrażenie, oczywiście bez 
żadnej tendencji ze STR SWE sądu, j stwarza się 


J. JEWIN 
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iluzje, że to Żydzi bili Polaków, a Polacy co 
najwyżej wybijali szyby... Atoli cale miasto 
wie piżecież dokladnie, kto kogo bił... Dlacze- 
go półicja w dotychczasowych procesach wi- 
działa tylko żydowskich napaslników? 
Niewalpliwie duża część policji wileńskiej 
jest niezadowolona z przedstawicieli żydow- 
skich, albowiem przedstawiciele ci opowiadali 
sędziemu śledczemu szczególy, które polieja 
chciałaby zalrzymać w tajemnicy... Jest atoli 
rzeczą niedopuszczalną, by to mialo wpływać 
na zeznania W każdy:n razie pierwsze proce- 
sy, w sprawie ekscesów wileńskich wywołały 
wśród Żydów duże zdziwienie i rozczarowa- 
nie. Nie straciliśmy atoli jeszcze nadzieji, że 
przy dalszych procesach sprawa się wyjaśni, 
a dotychczasowe wrażenią z procesów okażą 
się zupelnie nieuzasadnione. C Gari 


Aydosiwo rumuńskie na skraju przepaści 


(Korespondencja ŻAT, dla „Nowego Dziennika“) 


Wielokrotnie stwierdzaną już zasadą 
że Żyd jest kozłem ofiarnym za cudze 
chy. Szczególnie jaskrawo uwydatnia się to 
w Rumunji, gdzie sytuacja gospodarcza po- 
garszą się z dnia na dzień. Liczne wielkie 
przedsiębiorstwa likwidują się. banki pękają 
jak bańki mydlane.. Najważniejsze gałęzie gú- 
spodarki narodowej (zboże. drzewo i nafta) 
przeżywają ostry kryzys: 

Rzad nie mógł naturajsie obojetnie przygią 
dać się zbliżającej, się kataslrofie, więc fisiło- 
wał za pośrednictwem Banku Państwa sano- 
wać niektóre szczególnie ważne przerisiębior- 
stwa i instylucje kredylowe. Okazało się jed- 
nak -przytem, że rząd stosuje dwie miary: jed- 
ną — dla banków chrześcijańskich, inną zaś 
dla żydowskich. Uwidoczniło sie to wyraźnie 
w stosunku do banków Berkowicza i Blanka. 


jest, 
grze- 


Dom Bankowy  Berkowicza istnieje od lat 


50 i zdobył w kraju opindję jednego z najbo- - 


gatszych i najsolidniejszych przedsiębiorstw. 
Jak twierdzą w kołach dobrze poinfor.mowa- 
nych, aktywa banku. na które składają sie 
też miljonowe nieruchomości, są znacznie wvż 
sze niż pasywa, Chodziło zatem  jedvnie o 
chwilowe trudności, wszyscy więc byli prze- 
konani, że rząd nie omieszka przyjść z pomo- 
cą. Faktycznie jednak rozpoczęły się intrygi i 
targi. Sanację odraczano z tygodnia na ty- 
dzień. Panika wśród depozytarjuszy połęgo- 
wała się coraz bardziej, 
doprowadziło zdrową 
ruiny, 

Było jasnem dla wszystkich. że oprócz po- 
rachunków politycznych (Berkowicz należy do 
kierowniczych ezłonków stronnictwa  Bratia-* 
u i jest prezesem gminy żydowskiej w Buka- 
reszcie) niepoślednią rolę odegrała też żydow- 
skość Berkowicza. Rząd w, tym wypadku o- 


jeszcze instytucję do 


warcie. ujawnił swe antysemickie oblicze i- 


dowiódł, iż traktuje banki, jak dzieci lub pa- 
sierbów, zależnie od wyznania ich kierowni- 
ków Powwvższe twierdzenie o zachowaniu się 
rządu znalazło całkowite potwierdzenie w wy 
padku z bankiem Marmarosz-Blank, Ta insty 
tuacja finansowa uważane była za najbogalszą 
po Robi Narodowym a wielce się przyczyni- 
ła do wzrostu handlu rumuńskiego i rozwoju 
stosunków handlowych między Rumunją a 
zagranicą. Pozatenn Blankowie słynęli jako 
mecenasi sztuki j literatury, Niemą ani jed- 
nej instytucji kulturalnej w Rumunji, która- 
by nie korzystała z miljonowych dotacyj Blan 
ków. 

Lecz wielkie zasługi położone przez rodzinę 
Blanków dla rozwoju rumuńskiego  syslemu 
kredytowego, nie uratowały ich od ruiny., Nie 
wiele też pomogly przyjazne stosunki obecne- 
go właściciela banku — Aristida Blanka 
z królem rumuńskim ial: również wstawien- 

- nietwo ministra skarbu Argetoianu. który był 
„wiceprezesem rady tego banku. Podobnie jak 
w sprawie RerBodicza również | w tym wv- 
padku fatalną rolę odegrało żydowskie pocho 


, 


wszystko to wkońcu ' 


| 


iizerie kierowników banku, rząd zaś dopuścił 
do upadku sieć olbrzymich przedsiębiorstw. 

Intencje rządu są jasne. Skoro kryzys do- 
prowadził banki żydowskie do ciężkiej syiua- 
cji, niech znikną, W ten sposób bankowość 
będzie „odżydzona* równocześnie zaś uzyska 
zadośćnczynienie ulica, która szuka winowaj- 
ców obecnego kryzysu. 

Tenże sam stosunek daje się zauważyć w 
zachowaniu się rządu przy asygnowaniu sum 
budżetowych przyznanych po wiclu s'ara- 
niach na rzecz szkolnictwa i wyznania żydów 
skiego, Po wieloletniej walce udało się. jak 
wiadomo, włączyć do bużelu 4 miljony lej na 
rzecz szkół żydowskich. zas 10 miljonów na 
potrzeby wyznania żydowskiego. Fundusz ten, 
kóry stanowi zaledwie 1/10 tego co się nale- 
ży miljonowej ludności żydowskiej w porów- 
naniu z innemi  mnicjszościazni. wyplacany 
iest z wielkiemi trudnościami, W roku zaś 
bieżącym rząd ani grosza nie wypłacił Ży- 
dom, rodczas gdy pozostałem mniejszościom 
subsydja wypłacane są wcale regularnie, 

Rozgoryczenie, panujące w kolach żydow- 
skich w zwiazku z tem. że rząd traktuje po 
macoszemu po!rzeby ludności żydowskiej zna 
lazło wyraz podczas ostatniei debatv nad mo 
wą tronową. Przedstawiciele stronnie'wa ży- 
dowskiego otwarcie į odważnie zarzucali rzą- 
dowi uprawianie polityki antyżydowskej i o- 
świadczyli. iż na znak protestu głosować będą 
przeciw budżetowi, 
nowisko wober obecnego rządu. 

To co się rozgrywa w parlamencie odzwier- 
ciedla jedynie w drobnej mierze burzę, jaka 
zagraża społeczeństwu żydowskiemu. Otwarte 
przymierze obecnego premjera, prof. 
jego wczorajszym przeciwnikiem, prof. Cuzą, 
znajduie oddźwięk w zrozpaczonych masach, 
które karmią się nienawiścią i podchwytują 
niszczycielskie hasła agiiatorów  antysemic- 
kich jako rzekomą zapowiedź wyzwolenia. 
Dochodzi do tego też zbliżajacą się konwersja 
zadłużenia rolnictwa. Zgodnie z rządowym 
projektem ustawy wszystkie włościańskie zo- 
bowiązanią kredytowe będz zmniejszone o 25 
procent, pozatem zaś mają ulec amortyzacji 
w, ciągu lat 30. Go to oznacza dla Żydów ma- 
łomiasteczkowych, którzy wypożyczyli okolicz 
nym chłopom rniljony ciężko zapracowanych 
pieniędzy, nie trudno jesi sobie wyobrazić. 
Cuziści krążą po wsiach i przechwalają się. że 
konwersja długów chłopskich jest wynikiem 


ich inierwencji u „osób wysoko postawio- 
nych*. Dodają przylem. że jesi to zaledwie 
Trocząlek, zaś po konwersji wypędzi się Ży- 


dów z kraju, zaś majątek Żydów podzieli się 
między ludnością wiejska. 

Chłopi wierza w czarną moc Cuzy, kiwają 
głowami ji uważnie przysłuchują się truciciel- 
skim słowom żydożerców nawołujących do 
zniszczenią Żydów, którzy rzekomo ujarzmi- 
li biedny kraj. Przepa*' 'między wsią a mia- 
slem poglębia się, Mnożą się napady i mordy 


zajmując opozycyjne stard 


Jorgi, Z3 


rzy deszczu, 
4 


Pwietcze i śnie e 


Dr. Aleksander Dneriänder 


spec. chorób skórnych, wener. i dróg 
moczowych ordynuje 


Tarnowie. ul. Różana 5. 
(Dom Blondnera) 

od godz. 10—12 przedpoł. i od 4—7 wiecz, 
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ISKIERKI 


Czy Korfanty płaci podatek... 
sahalny? 


Cobyśmy powiedzieli, gdybyśmy tak którego 
dnia ujrzeli na łamach „Głosu Narodu“ płatne 
ogloszenie kukułu krakowskiego w sprawie, daj- 
my na bo, dzierżawy pierza w rzeźni? Nie wie- 
rzylibyśmy własnym oczom, prawda? Bo skądże 
klerykalny organ katolicki i — pierze z rzeźnć 
żydowskiej Skąd piernik do wiatraka? 

A już nie do pomyślenia byłby n, p inserat w 
„Głosie Narodu ', wzywający do zapłaty podatku 

-« wyznaniowego. Bo ostatecznie. znalazłby się ma 
że na upartego jakiś czytelnik organu chadeckie- 
80 któryby retlekiował może na dzierżawę ow2- 
go pierza. Interes, to interes Ale płacić podatek 
kahalny? Co to za intores,! Kto chce dziś wogóla 


placić podatki, a cóż dopiero —. podate: wyzna- 
niowy?! 
Miejmy nadzieję jednak, że taki inserat kuhału 


krakowskiego nie pojawi się na lamach "'antyse=* 
n:ickiego „Głosu Narodu*. I nie o tem chcieliśmy 
pisać. Zamiarem naszym nyło natomiast przez 
drobną analogję loxalną uprzytomnić Czytelnikom 
całą — powiedzmy szczerze — ohydę faktu, że 
„zwierzchność Gminy Izrazlickiej* w Katowicach 
uważała za wskazane opiblikować wezwanie do 
składania fasyj podatkowych dla wymiaru podat- 
ku wyznaniowego — na lamach antysemickiej, 
chadeckiej „Polonjić, będącej kubek w kubek od- 
powiednikiem górnośląskim i „pierońskim* kra- 
kow skiego „Głosu Narodu“, W gwarze zawodo- 
wo Żurnalistycznej nazywa się to „bratnim orga- 
nem * 

I w takim io bratnim organie "rakowskiege 
„Głosu Narodu" ogiasza się kahał katowicki z p. 
Bruno Altmanem na czale. 

Inserat jednak daję się po to, by. go czytali ci, 
których on dołyczy. Godzi się więc zapytać: 

Czy Zydzi k a;ow:cy aż tak bardzo czytają an- 
tysemieką „Polonje ? Czy też może wydawca „Po 
lonji* p. Wojciech Korfanty płaci. podatek ka- 
halny? (ad) 
EK W | W | | 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


WAAD HALUMI interweniowała u Wysokiego Ko 
misarza Palestyny sir Wauchope'a w sprawie depor 
lacji 15 rodzin żydowskich z Kurdystanu. W wynie 
ku interwencji wstrzymano nąkaz deportacji. 

TOWARZYSTWO EMIGRACYJNE „HIJAS“ zaw 
przeczą wiadomościom o mających nastąpić deg "Te 
amiysemickich. Poselstwo Kuby w Waszyngtonie 
taciach emigrantów żydowskich z Kuby z pobuldek 
wyjaśniło że niema mowy o uswwaniu  irnigrantów 
Żydowskich j że każda deportacja musi być na 
Kubie uzasadniona prawomocnym wyrokiem sądou 
wym, 

HEBRAJSKI SŁOWNIK LEKARSKI. Poeta hebraj 
ska dr. Saul Czernichowski, który jest też wybit. 
nym chirurgiem, podjął się zakończenia optracowaa 
nia hebrajskiego słownictwa lekarskiego, którą to 
pracę rozpoczął zmarły przed rokiem dr. Mazzia. 
Słownik zawierać będzie 50,000 tysięcy hebrajskich 
terminów iekarskich, 

NOWE P:SMO ŻYDOWSKIE W ANTWERPII. 
W Antwerpji ukazały się pierwsze numery nowego 
dziennika w języku żydowskim „Di bełgisze na. 
jes“ Wraz z wychodzącem w Brukseli „Lecte 
Najes“ (pod redakcią p. Wł. Grosmana) w Befzii 
wychodzą dwa dzienniki w języku żydowskim. 
e o z YĆ O ARROW 


we wsiach. zaś żydostwo rumuńskie oczyma 
pelnemi przerażenia patrzy w najbliższą przy 
szłość. 


"Str. B 


m. zor, 


WIAPOMOC 2 RAJU 


„NOWY. DZI4NNIK' środa 30. 12. 1931, 


Dalsze echa ekscesów antyżydowskich 
w Wilnie 


Wyrazy współczucia Ha dra Weinreicha. 

Jak donoszą z Wilna, prezes wileńsziego Syndy- 
katu Dziennikanzy Żydowekich dr, Weinreich, któ- 
ry, jak wiadomo raniony został w oko podczas o- 
statnich ekscesów, otrzymał z wydziału przsowe- 
go ministerstwa spraw wawnętrznych list, wyra- 
żający mu serdeczne współczucie z powodu dozna- 
nej przykrości W. liście tym wydział prasowy Wwy- 
raża nadzieję, że sprawcy, napadu na dra Wein- 


reicha będa wykryci i odoowiednia ukarani 
« J = 


Po pogrzebie studenta Wącławskiego utworz- 
ny został komitel dla uczczesia jego pamięci. Jak 
podaje „Dziennik Wileński*, rektor Uniwersytetu 
odmówił legalizacji tego komitetu, wobec czego 
został on rozwiązany, a funkcje jego przejął za- 
rząd Obwiepolaków. 


——OŻO—— 


Wielki palestyński wiec 
protestacyjny w Warszawie 


Onegdaj odbył się w Warszawie, w sali teatru 
„Skala“ wielki wiec protestacyjny przeciwko zam- 


knięciu imigracji chalucowej do Palestyny. Na 
wiec przybyły tłumy publiczności.  Przemawiał: 
pos. Griinbaum, p, Debkin, Dr, J. Dawidsohn, M. 


Neustadt i inni. Pod koniec przyjęto rezolucję prote 
btacyjną przeciwko stanowisku rządu brytyiskiego 
w sprawie imigracji Żydów do Palestyny, 


Niezwykła afera oszukańcza 
w Warszawie 


Wielką sensację wywołało w Warszawie ujaw- 
nienie niezwykłej afery oszukańczej, której boha- 
terem jest nie byle kto, bo aż sam .„książę* Gin- 
towi- Dziewałtowski, potomek jednego z najstar- 
szych rodów na Litwie. Sprawa przedstawia się 
następująco: W jednem z pism stołecznych ukaza- 
ło się ogłoszenie które, w obecnych czasach gładzi 
gotówkowego, narobiło wielkiej wrzawy. Oto nie 
jaki Ks. Zbigniew Giutowt- Dziewałtowski podał 
do wiadomości, iż jest gotów inwestować w soli- 
dnym interesie kwotę pół miljona złotych 

Na ten niezwykły apel zgłosiło się wielu chęt- 
nych. Przyb$łych przyjmował p k, Giniowt: Dzie- 
wałtowski w towarzystwie jednego jegotnoscia, 
którego przedstawiał jako swago „„plenipotenta* 

Wszystkim zgłaszającym się. oświadczał pan 
książę, że plenipotent jego musi wpierw zbadać 
księgi handlowe firmy, stóra chce otrzymać po- 
życzkę, że dokomać tej rewizji ksiąg ma plenipo- 
tent zaufany księcia, kióry za tę robotę kazał so- 
bie płacić po 500 zł. 

Jest jasne, że plenipotent ów, natychmiast pə 
otrzymaniu pieniędzy znikał, jak również j jego 
szef. 

Wreszcie o aferze tej został zawiadomiony U- 
rzęd Śledczy, który nakazał aresztowanie księcia 
Gintowt- Dziewałlowskiego i jego plenipotenta. 

W niedzielę w godzinach przedpołudniowych zo- 
stał aresztowany w cukierai „Ziemiańskiej* po- 
szukiwany ks. Dziewałtowski. którego osadzono 
w więzieniu śledczem. Jak się okazuje. dzielił się 
Dziewałtowski ze swcim plenipotentem zdobytemi 
w len sposób pieniędznii. W  dałszem śledztwie 
wyszło na jaw, że areszlowany jest synem bie- 
dnego rolnika i podawał się za księcia 


Krwawy dramat rodzinny w Łodzi 


Z Łodzi donoszą; W mieszkariu niejakiego Wi: 
centego Tobały (Przejazd 65) rozegra! się w nie- 
dzielę krwawy dramat rodzinny. Toboła bawił 

rzez dłuższy czas we Francji i dopiero przed kil- 
Pro tygodniami powrócił do Lodzi. W czasie nie- 
obecności Tobały, żona jego, matka dorosłych dzie 
ci, nawiązała romam z jakimś sierzaniem Doszło 
io do wiadomości Tobały 

W niedziełę Tobała zastał w domu po powrocie 
z miasta kochanka żony Doszło do tragicznej sce- 
sy. Tobała dobył rewolweru i 5-cioma strzałami 
xołożył żonę trupem Również 19-letni syn Ludwik 
«tóry wmieszał się do sporu został ciężkc ranny. 
rzybyła policia aresztowała męża—zabójcę. 


iadużycia w Łódzkim Banku 
Sandlowym 


W Banku Handlowym w Łodzi, który znajduje 
de w sianie upadłości, wykryto znowu nadużycia, 
dopełnione tym razem przez jednego z urzędników 
ergjusza Koczyka Koczyk był już raz arosztowa- 
y, jednak zwolniono go potem z polecenia proku- 
alora. Syndyk masy upadłości pozosiawił nadal 
oczyka w Banku i powierzył mu specjalne pra- 
œ M. in miał on sporzędeeć listę płacy. wpłacać 
fieniącizc na poczet poiattów do kasy skarbowej, 
< ostainio otrzymał poleceruc sporządzenia bilan- 
h. recznego. 

Po przedłożeniu hóbansu okazało się. że niektóre 
Pozycje są Fkcyjnz Na Meter. pir fiuurowułv ! 
V parias Qumi 


Różse pozycje podatkowe zaksiztowano jako 
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wpłacone, tymczasem należne sumy nie były uisz- 
czone. 

Wobec tego władze śledcze aresztowały niesu- 
miennego urzędnika į oesadziły go w więzieniu. 
Suma zdefraudowanych przez Xoezyka pieniędzy 
sięga kilkudziesięciu tysięcy zlotych. 


Posterunkowy P. P. przytrzymany 
na krzcizieży 


Nasz korespondent rzeszowski donosi: Onegdaj | 


aresztowano i osadzono w więzieniu karne śŚled- 
czem posterunkowego tutejszego konisarjatu P. P. 
którego donieśli dwaj złodzieje, którzy zauważyli, 
że ów posterunkowy okrada skład wędlin. Donie 
sienie sporządzili ponieważ ów posterunkowy 
|" zyaresztował ich za.inne kradzieże. W toku 
wstępnych dochodzeń przyznał się aresztowany 
posterunkowy do szeregu innych kradzieży w osta- 
tuich czasach dokonanych, a dotychczas oczywi- 


scie niewykrytych, bo dokoaanych przez niego w ' 


czasie służby w odnośnym rejpnie. Wypadek ien 
wywołał zrozumiałą sensację, a szczegóły śŚledz- 
iwa są narazie ze względu na charakter sprawcy 
kredzieży nieznane. 


Dwa samobójstwa z powodu — raka 


Z Bydgoszczy donoszą: 
świąt Bożego Narodzenia odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru znany miejscowy lekarz 
internista dr Idaszewski. Przyczyna samobójstwa 
— nieuleczalna choroba raka żołądka. 

W drugim dniu świąt odebrał życie z tego sa- 
mego powodu 66-letni Józef Wierzbowski, 


LISTY Z KRAJU 
Z TARNOWA 


Postępowanie dyscyplinarne przeciwko Irż. Za- 
wadzkiemu odroczone. — Kontrola kasowa w ka- 
hale. — Ze spraw miejskich. — Życie sjoński+. 


Sprawa postępowania dyscyplinarnego, która 

została wytoczona przez komisarza miasta p. Mar- 
szałkowicza p. inż Zawadzkiemu, dyrektorowi E- 
lektrowni Miejskiej uległa odroczeniu, ponieważ 
p. inż. Zawadzki wraz z swym obrońcą p. Dren 
Offnerem opuścili rozprawę, prolestując przeciw- 
kc składowi sądu z p. komisarzem Marszałkowi- 
częm na czele. Inż Zawadzki wyszedł bowiem z 
założenia, iż oskarżyciele nie mogą być równocze- 
śnie sędziami. co jest wyraźnem pogwałceniem u- 
slawy Przeciwko aktowi oskarżenia wygotowało 
osiry protest Towarzystwo Politechniczne. nazy- 
wając zarzuty oskarżenia „naiwnemi i dyletanc- 
kiemi'. Ostateczny wynik rozprawy jest oczekiwa- 
ny z zrozumiałem zainteresowaniem. 
e Na skutek najrozmaitszych doniesień przepra- 
wsadził Urząd Wojewódzki szczegółovą l.ontrolę 
kasową w gminie żydowskiej, W wyniku tejże na- 
Iczy się spodziewać w najbliższym czasie bardzo 
pceważnych przesunięć w kahalnej radzie komisar 
skiej. 

Dnia 21 bm. nastąpiło na ratuszu olwarcie mu 
zeum miejskiego i diecezjalnego oraz ośrodka 
zdrowia Przy olwarciu wygło zono szereg okoli- 
cznościowych przemówień. (O otwarciu muzeum 
higienicznego. założonego 5rzez p. dra Szalita, „N. 
Dz.“ już doniósł). 

Z początkiem bm. odbył się u nas zjazd okręgo- 
wy starostów z Tarnowa. Brzeska, Pilzna, Dabro 
wy, Mielca i Ropczyc z współudziałem wojewody 
p. Dra Kwaśniewskiego i b. szefa bezpieczeństwa 
p Walickiego 

Onegdaj odwiedził P. F. Z A. w Mościcach mi- 
vister reform rolnych prof Kozłowski. Przy tej 
sposobności przyjął delegację robotniczą, kióra m 
in. domagała się budowy domów mieszkalnych 
diz rohatników, nie mających dachu nad głową 

Do Rady Powiatowej powołano prof Marca, J 
Polenipę. ks Sanguszkę | sen Tyrkę w miejsce 
zwolnionych z Rady pb, Dra Skowrońskiego, Ol- 
szewskiegy, Włodka i Dra Kryplewskięgo, 


W pierwszym dniu i: 


AN. 


Nr. dł. 
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Na podsiawie przeprowadzonego spisu ludności 
stwierdzono, iż Tarnów liczy ponad 50,000 miesz- 
ke ńców. 

W warszłałach kolejowych zostały przeprowa- 
dzone znaczne redukejc, na skwiek których zwol- 
uiono ponad 100 osób. : 

Staraniem Organizacji Sjonistyczącj odbyły się 
w klubie sjonisiycznym releraly tow. J. Neigera 
(Od Herzla do Weizmana) oraz tow. Dr. Nadji 
Siein (50 lat pracy pionierskiej w Palestynie). Nad 
to odbyło się w klubie zebranie pariyjne stam- 
sjonistów celem omówienia zagadnień, związa- 
nych z najbliższą konferencja krajową. Refenował 
tow. J. Neiger. 

à Związek Sjonistów- Rewizjonistów urządził z2- 
branie partyjne, na klórem szczegółowo przeđg- 
skutowano kwestję ustosunkowania się tarmow- 
skiej grupy do obecnych tendencyj, nurtujących w 
rtchu rewizjonistycznyn W dyskusji wypowie- 
dzieli się za pozostaniem w organizacji tow. M. 
Schweber i M. Spielman, a za wystąpieniem tow. 
S Kleppel i Horowitz Do głosowania nad rezolu- 
cjami nie doszło. 

* Z okazji 30-letniego jubileuszu ż. F. N. urządzi- 
ła organizacja młodzieży stam- sjonistycznej na- 


der udaną wieczorynkę tianukową, na której 
program złożyły się śpiewy, iańce, deklamacje, 
żywe obrazy i 2 jędnoakłtówki Przemówienie 


wstępne wygłosił tow. Dr. Schoenfeld. Publiczność 
gorąco oklaskiwała wykonawców, którzy dosko- 
nele z swego zadania się wywiązali. 

Przed trybunałem sądu przysięgłych odbyły się 
2 rozprawy o dzieciobójsiwo. Obydwie oskarżune - 
Klara: Skórkówna z Wierzchospławic 1 Zdanówna 
z Dąbrówki Tuchowskiej — zostały uwolnione, 

Ofiarą ohydnego napadu rabunkowego padła 
Magdalena Pajor zamieszkała przy ul. Krasińskie- 
50, którą usiłosyał zamordować jej subloketor Ro- 
man Skibiński. Skibiński zadał Pajorowej 4 cięż- 
kie rany siekierą i zabrał jej 800 zł. W stanie bar- 
dzo groźnym odwieziono Pajorową do szpitala, a 
Skabiiskiego aresztowano 

Czeladnik blacharski Feiwel Gruen, pracujac na 
dachu dwupiętrowego donu przy ul Focha, stra- 
cil równowagę i runął na ziemię iak nieszczęśli- 
wie, iż w kilka chwil po upadku zmarł, 

LJ LJ * 

W lIarnowskim „Tygodniku Żydowskim“ z 24 b. 
m. czytamy: 

„W ubiegłą niedzielę odhyło się zebranie BB, 
nu którem zjawił się również p Dr Miitz. 

Na zebraniu tem potępiono wydawnazstwa „Ilustr, 
Kurjera Codziennego zarzucając Kurjerkcwi nie- 
dostateczne popieranie obecnego "eżi nu 

W obronie „Ilustr. Kurjera Codziennego* prze- 
mówił jedynie p Dr Miitz. 

Jak na „prowodyra Żyd. Strunniciwa Ludowe- 
go“, jest to dość praktycznem bronić pismo, które 
tak haniebnie zachowywało się podczas ostatnich 
ctkscesów endeckich ' 


JADESŁANE J 


ADWOKAT 


Dr. Macheles-Marwi 
3 m i 
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NA ULICĘ BRACKA L. 6 


Telefon zmieniony 117-45 


Dokrywamy tajemnicę! ”*" 


Olbrzymie powodzenie naszej mieszanki kawy 
alone] — 1 kg. za ZŁ 10*— spowodowały nas do 
jeszcze lepszego zestawienia tej mieszanki, odpowia- 
dającej najlepszej kawie Europy - Kawie wiedeńskiej. 


Mieszanka wiedeńska 1k5Z110 - 


oto nasz przebój! A. HAWEŁKA, Kraków 


|HOTEL POLONIA 


uraków, Basztowa 25 


Najbliżej Dworca kolejowego. Nowoczesny pelni 
komfort, fardzo znacznie obniżone ceny 
pokoji. 


2357 Telefon 152-90, 


Podziekowanie. 

WPanu Drowi S, Hollindrowi, lekarzowi w GoT» 
licach, za wyleczenie dziecka z ciężkiej choroby i zą 
nadzwyczajnie troskliwą opiekę w czasie choroby, 
— rówmież WPańu Drowł N. Elsenowi za gorliwą 
współpracę składają z serca płynące „Bóg zapłać". 
2414x i S. Bruderowie, 


Nr. 349, 
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W sprawie spisu ludności 


Egzekutywie Org. Sjońskiej doniesiono o li 
cznych uchybieniach ze strony niektórych ko- 
misarzy spisowych. W calym szeregu powia- 
itów odmawiano przyjmowania języka hebraj- 
skiego i żydowskiego jako ojczysiego przy wy 


pełnianiu arkuszy spisowych. Celem objektyw | 


ego stwierdzenia słuszności lych skarg upra- | 3... É REY 
JEGO s APR nose „tych skars, HP ! dziennie o 8-mej rano z Malego Rynku, zaś + Za- 


szamy Komilecty lokalne, by odnośny malerjał 


| 


zebrały i po zbadaniu protestu przesłały bez- | 


zwłocznie wraz z dowodami Egzekutywie na 
adres: Kraków. Stradom 15. Osoby dotknięte 
temi uchybieniami zechcą fakty podać Komi- 
tetom lokalnym, czy też Egzekutywie. 
Egzekulywa Orgrnizacji Siońskiej 
dla zach. Małopolski į Śląska. 


Do wszystkich komitetów lokal- 
nych i mężów zaufania 
Organizacii Sfońskiei 


W związku z konferencją krajowa zwołaną 
do Krakowa na 5 i 6 stycznia 1932 r. wzywa- 
my Komitety lokalne i mężów zaufania, by w 
bieżącym tygodniu zwołali ogólne zebranie 
członków organizacji ogólno- sjońskiej, celem 
omówienia spraw bedacych na porządku dzien 
nym konferencji, a w to w szczególności sylua 
cji organizacji w naszej dzielnicy, naszych naj 
bliższych zadań i postulatów na konferencję. 
Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 

dła zach. Małopolski i Śląska 


Słaby ruch przy wykupywaniu 
świadectw przemysłowych 


Mimo zbliżającego się ostatecznego terminu 
wykupywania świadectw przemysłowych, za- 
znacza się nadal bardzo słaby ruch przy okien 
kach Kasy Skarbowej. Nie jest lo zaden objaw 
opieszałości, ale poproslu jeden z objawów ka- 
tastrofalnego położenia w jakiem znalazło się 
nasze kupiectwo.  Poważni nawet kupcy nie 
mają dziś kilkuset złotych na wykupienie „pa 
tentu“, a cóż dopiero mówić o biednych kra- 
marzach, dla których kwota sto złotych jest 
przeważnie sumą nieosiągalnąa! A tu termin o- 
stateczny na karku! 


Świadectwa przemysłowe na rok 1932 na- 
bywać można w dniach 29, 30 į 31 bm. w lo- 
kalu Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców ul 
Grodzka 43 w godz. ud 5 do 8 wiecz. 


Tajemniczy napad rabunkowy 
na inkasenta 


Wczoraj rano między godz. 7--8 jechał jednoko! 
nym zaprzęgiem Alicja Mickiewicza Czesław Gęb1- 
la wożnica piekarni Maurycego Fischera przy ul 
aZtorskiej 6, który pełnił również funkcję inka- 
senta. W pewnej chwili, gdy znajdował się u wy- 
lotu ul. Czarnowiejskiej, miało na niego napaść 
ilwóch nieznanych osobników, którzy odrięli mu 
torbę z pieniędzmi. W torbie znajdowzło się oko 
lo 40 zł Podczas szamotania się z Gębalą. udc- 
rzył go podobno jeden z napastników neżem w 
pierś. Po zrabowaniu pieniędzy napasinicy zbie- 
Gli. 

* Gębala przesłuchany prze” władze śledcze tłu- 
n.aczy się bardzo niejasno. w szczególności nic 
umie dokładnie opisać wyglądu rup>stiników. Ró- 
wnież zbadanie rzekomo napadniętego nie wyka- 
zeło paważniejszych kontuzyj. 

——o$0— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22. 
ul Florjańska 15 Karmelicka 23. Aleja 29 Listo- 
pada 5, ul. Dietla 76, i Kalwaryjska 27. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 50. 12. 1931. 


— WYSTAWA DYWANÓW ANATOLSKICH 
W MUZEUM NARODOWEM Muzeum Narodowe 
otrzymało w depozyt cenną kolekcję dawnych dy- 
wanów anatolskich ze zbiorów prywainych. Ko- 
lekcja ta będzie wystawiona tylko do dnia 6 sty- 
cznia 1932 w jednym z pokojów w domu z funda- 
cji Szołayskich (ul Szczepańska 11. I. p.), gdzie 
mieści się wystawa sztuki japońskiej. Przez ten 
okres czasu wystawa będzie otwar'a codziennie 
od godziny 10—2-ej i od 3—5-tej. 

— PRZEKAZY ŻYWNOŚCIOWE DLA BEZRO- 


= M ma mm AZER O, O DRZE REC KC EEEE 


BOTNYCH. Miejski Komitet do spraw bezrobo- ' 


cia wzywa wszystkich bezrobotnych, posiadają- 
cych przekazy „grudniowe, aby na nie podjęli ar- 
tykały żywności w sklepach rejonowych w tec- 
minie do 31 bm., gdyż po iym terminie sklepy re- 
jonowe przekazów grudniowych przyjmować nie 
bedą. 

— AUTOBUS KRAKÓW— ZAKOPANE. Od 
czwartku dn. 24 bm. kursuje miedzy Krakowem a 
Zakopanem luksusowy, ogrzewany 54-0ioosobowy 
autobus .Saurer- Ursus“. Cena przejazdu zł 16. 


| dla urzędników państwowych, oficerów, akademi- 


ków i członków stowarzyszeń sportowych zł 12 
za okazaniem legitymacji Odjazd z Krakowa co- 


kopanego o 4-iej popołudniu z przed Kasprowicza 
Bilety można zamawiać wcześniej w biurze .Pol- 
ski Samochód“ Rynek główny 34, II p. oficyny, 
telefon Nr. 139-19 (od godz. 9—1 i od 3—7 wieczór) 

— 29 WYPADKÓW ODRY, po 4 wypadki dyf- 
terji i ospy wietrznej i bo 2 wypadki szkarlatyny 
i tyfusu brzusznego zanolowanmo w ciągu ubiegłe- 
go tygodmia w Miejskim Urzędzie Zdrowia. 

— ZDERZENIE TAKSÓWKI Z DOROŻKĄ. Szo 
fer niezmanego nazwiska, prowadząc samochód 
Kr. 96051, najechał na ulicy Karmelickiej na do- 
rożkę konną, powożoną przez Strojkę Józefa zam. 
Grzegórzecka 65. wskutek czego dorożka została 
poważmie uszkodzona. Szkoda okało 600 zł. Stroj- 
ka doznał lekkiego potłuczenia reki. 
NAPADNIĘTY PRZE4 KOLĘDNIKÓW 
Wczoraj około godz. 6 pop napadła grupa kolę- 
dników, koło rogatki Wielickiej, na przechodzące- 
go Michała Bugaja (lat 23) z Prokocinia i pobiła 
go dotkliwie. Napadnięty doanał kilku ran na gło 
wie i zostal w ciężkim sianie przewieziony do 
szpitala. 

ARESZTOWANIE SZAJKI WŁAMYWA- 
CZY. W dniu wiczorajszy:n aresztoryano Urbań- 
skiego Mieczysława (lat 21) robotnik zam. Wita 
Stwosza 12, Ciupkę Jana (lat 23) robotnika, zam. 
Prochowa 8, Opyto Stefanję (lat 20) służącą. zam. 
Traugutta 12, za włamanie do mieszkania inż. Bi- 
lewicza Mikołaja zam Traugutta 12, gdzie skra- 
dli garderobe męska. 

—og$0—— 

ZMARLI: Anna Scholem 1 59, Eljasz Reiner 1. 
9. Edward Gryzocki 1. 14. Róża Halpern 1. 37 (Ka- 
lowice, zwłoki przewieziono do Krakowa). Salo- 
bron Balsam 1 21 (Rzędzin p Tarnów). 

-——O$0— 


— NA FUNDUSZ IM. BLP. MARJI FRAEN- 
KLOWEJ DLA KOLONJI RABCZAŃSKIEJ zło- 
Żyli WP. inż I. Fischlowitz 100 zł, Koło Rodzi- 
ciejskie 57-mej Szkoły Powsz 50 zł, WP. dr. Józef 
Stcinberg 25 zł, WP. Helena Bergritnowa 20 zł, 
WP. apt. Zenon Reder 20 zł, WP. drowa Weiss- 
glasowa 15 zł, WP. drowa Klugmanowa 15 zł. 
WP. dr. Jan Geldwerih 15 zł, WP. insp. kolej. 
Bzumgarten 10 zł. 1035v 

——$0—— 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 


——po$0—— 


KOMUNIKATY 

— STOW. ŻYD. STUD. ROL. U. J. „MOZIJA“ 
(Dietla 68, parter). Stało zebrania członków od- 
bywają się w soboty i środy od godz 7-mej. Ró- 


' wnocześnie odbywa się rejestracja no wowsiępują- 


cych członków 

— HAPOEL (Brzozowa 13 parter). Lokal i czy 
telnia otwarta codziennie od godz. 7—930, w somo- 
ty i niedziele cały dzień. 

L K. P. ŁÓDŹ—W. K. S. WAWEL. Na niedzie- 
l> 3 stycznia sprowadza Wawel drużynowego mi- 
strza Łodzi KŚ, „I. K Poznańskiego . mającego 
w swym składzie asów tej miary co Chmelewski 
mistrz Polski Garnczarek mistrz k. o. Szlall b 


misirz armji, Leszczyński. Spodenkiewicz. Zieliń- | 


ski, Banasiak. Zawod yte odbędą się o godz. 11 
przedpoł. w sali Sokoła, przy ul. Wolskiej 27. Bf- 
lety do nabycia w przedsprzedąży: Skład zabawek 
Wolska 1. 

— DĘBICA Dziś we wtorek przyjedzie w spra- 
wach organizacyjnych Ezry Chal iow Kohn, ezło 
1ek Komitetu Centralnego Ezry Chal. dla zach 
Małopolski 1 Śląska 


— Su. 


CHROŃCIE WASZE OCZY 
WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB. 


ŚTOSUJCIE ŻARÓWKI 
PHILIPS ARGENTA 


|" Ee 
Z TEATRU, LITERATURY | SZTUKI 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
raz 4-ly oslalnia nowość rspertuaru, koznedja Beu 
nona Winawera „Poprosta -—'ruteń . Jutro po ce 
sach zniżonych, po raz ostatni sukcesowa „Ulica“ 
Ricca, schodząca potem zupełnie z repertuaru. W. 
wieczór Sylwestrowy odbędzie się premjera lek- 
kiej. komydji angielskiej „Dziewczyna i hipopo- 
tem“, której autorka Mary Lucy miała z tą szia- 
ką, ze środowiska literacko- aktorskiego, duże 
powodzenie na scenach angielskich. Glówne role 
oclwarzają w komedji pp.: Zaklicka 1 Szymański, 
wdzięczne zadania aktorskie inają pozatiem pp: 
Bednarska, Klońska, Fabisiak, Nowakowski, Sta- 
szewski, Turski W Nowy Rok popołudniu ukaże 
się znowu po przerwie Świątecznej przemiła bas 
jeczka dla dzieci w opracowaniu J, Wiśniowskie- 
go pt „Odnalezione serce. 

— NAJBLIŻSZA PREMJERA OPERY Kka- 
KOWSKIEJ. W poniedzialek 4 stycznia wchodzi 
na repertuar opery kraokwskiej dzieło G, Doni- 
zetliego „Don Pasquale“, Opera ta rależąca do 
repertuaru najpoważnizj:zych teatrów Świata, sta 
nowi też jeden z filarów opery królewskiej w Tu- 
rynie, gdzie partję Noriny w ostatnich czasach 
kreowała znakomita jej odtwórczyni p. Ada Sari. 
W krakowskiej premjerze, reżyserowanej przez 
J. Siępniowskiego i przygotowanej muzycznie 
przez dyr. B. Wallek Walewskiego występują o- 
bok Ady Sari pp.: T. Szymonowicz, Stef. Roma- 
nowski, A. Mazanek i A. Mazurek, 

— NAJWESELSZY SYLWESTER W STARYM 
TEATRZE I W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIE- 
GO. Znakomici artyści, a to niezrównana Zula Po- 
gorzelska, czarująca publiczność swoim szampań- 
skim humorem, Irena Carnero, miła piosenkarka, 
Kazimierz Krukowski, bezkonkurencyjny humory- 
Sta, Konrad Tom, wytworny piosenkarz groteski 
oraz świetny zespół Rewelersów „Bagatela“, roz- 
porządzający bogatym repertuarem, będą bawili 
naszą publiczność swoim niedoścignionym humo- 
rem i piosenką we czwartek 31 bm. na wieczorach 
o godz. 7, 915 i 11'30 w Starym Teatrze oraz o 
godz. 11:30 w Teatrze im. J. Słowackiego. , 

— SYLWESTER W TEATRZE „BAGATELA*, 
Dnia 31 bm. odbędzie się w „Bagareli" tylko jes 
dno przedstawienie sylwestrowe o godz. 11-tej w 
nocy. W wieczorze tym wystąpią: niezawodny sie- 
wca humoru Leon Wyrwicz oraz znakomita para 
baletowa Irena Soboltówna i Eugenjusz Wojnar, 
którzy zaprodukują swe najnowsze kreacje tang- 
czne. Bilety do nabycia w przedsrpzedaży w ka- 
Sie teatru „Bagatela *. 

— SYLWESTER W POLĄCZONYCH SALACH 
BOLOŃSKIEGO I HAWEŁKI. Zapewniony suk- 
ces wesołości ma ZABAWA SYLWERSTROWA, 
na ktąrą wspólnym wysiłkiem Boleńskiego, Ha- 
wełki i „WESOŁEGO ŚWIERSZCZA”* przygoto- 
wano szereg niespotykanych dotychczas atrakcyj. 
Zabawa, jak widać z dotychczasowych zgłoszeń, 
zgromadzi elitę towarzyską Krakowa, dająq jej 
równocześnie taniec aż do szału przy dźwiękach 
dwóch orkiestr jazzowych, huragan wesołości ze 
scenki „Wesołego Świerszaza* i notorycznie znane 
zadowolenie kulinarne, nad którem czuwać będzie 
firma „Hawełka' Początek o godzinie 23. Bilet 
wstępu zł 4.— Stoliki zamawiać należy upnze- 
dnio u Bolońskiego lub Hawełki. 

— „WESOŁY ŚWIERSZCZ* zaprezentuje w 4. 
31 bm. j 1, 2 oraz 3-go stycznia 1032 r. w sali BO- 
LOŃSKIEGO swój pierwszy program pt.: „PARA! 
DA KRAKOWSKA”, pióra Alwina, WŁ Topacz- 
Krupskiego i Oseta. Początek przedstawień o g. 
7 i 9 wieczorem Bilety w cenie od zł 1.50 do 450 
do nabycia w kasie dziennej Bolońskiego, Pałae 
Spiski. 


TEATR IM J SŁOWACKIEGO 


Wtorek o S$ wiecz. „Poprostu -- truteń",, 
Środa o 8 wiecz.: „Ulica* (po raz ostatni). 


REPEPTUAR KINOTEATRÓW 

APOLLO: .Światła wielkiego miasta * 
Chaplin). 

ADRIA: „Put i Palachon jako strzelcy”, 

BAGATELA: ..Ben Ilur' (Ramon Novarrb). 

SZTUKA: „Iragedja amerykańska“ (Sylwja Sy- 
ney i Filip Holmes). - 

SŁOŃCE: ..Orłów* 
cina miłość”), 

UCIECHA: „Dixiana'. 

WANDA: „Ben Hur“ (Rimon Novarro), 


(Charlie 
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„NOWY DZIENNIK” środa 30. 12. 1931. 
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Ku zbliżeniu polsko-angieiskiemu 


Pubjicysta angielski o wzroście znaczenia Polski po wizycie min. Zaleskiego w Londynie — 
Problem żydowski — jednym z argumen tów za zbliżeniem  polsko-bryty jskiem! 


Nowy Jork 28. 12, PAT. „New York Times“ ogła 
sza dwuszpaltowy artykuł Augura, zdający sprawę 


ze wzrostu znaczenia Polski oraz wizyty min Zale + 


skiego w Londynie. Augur wykazue, jak na tle stra 
sznego osłabienia Niemiec uwypukla się wzrost sił 
Ieclski, Nie Francia, ale Polska ma dziś w ręku klucz 
do spraw rozbrojenia, mogąc odrzucić rozbrojenie 
na wypadek niespełnienia jej ściśle określonych poli 
tycznych żądań, Polska, występnjąca z takiemi żą- 
daniami, może sprowadzić natychmiastowe flasko 
konferencji rozbrojeniowej, Nad takiemi żądaniami 
Polski, która po 10 latach cierpliwej pracy konsoli- 
dacyinej występuje dziś jako mocarstwo, konferen- 
cja nie będzie mogła przejść do porządku dzienne- 
go, Prestiż centralnego mocarstwa kontynentu mu- 
szą dziś Niemcy dzielić z Polską. Zrozumiał to do- 
skonale lord Reading, a również zrczumiał to obe- 
cuy minister spraw zagranicznych Anglii, sir John 
Simon, posiadający obok zalet polityka, talent prze- 
nikliwego prawnika oraz bystreść  niepowszednią 
zarówno pod względem wywiadu. jak i ujmowania 
sprawy. Stąd sprawozdanie z rozmów iego z min. 
Zaleskim, ziożone w archiwach Foreign Office, po- 
siadać będzie historyczną wagę zwłaszcza, że min. 
Zaleski jest rówmież człowiekiem o wielkiej ścisło- 
ści myślenia. W rozmowach tych min, Zaleski za- 
znaczył, że Polska jest świadoma swej rosnącej Si- 
ły oraz wynikających stąd obowiązków w kierunku 
europejskiej jedności. Polska wystąpi aktywnie na 
konferencji rozbrojeniowej, o ile potrzeby jej specjal 
nej sytuacji nie zostaną uwzględnione. Na życzenie 


sir Simona p, min. Zaleski streścił polityczne i go- 
spodarcze położenie Polski, Jest całkowicie uzasad- 
nione wnioskowanie, że min. Zaleski złożył silną de 
klarację w sprawie tzw, korytarza oświadczając, że 
żaden rząd polski nigdy nie wyrzeknie się dawnych 
praw Poiski do tej ziemi. Wynikiem wizyty min. Za 
leskiego w Londynie było w oczach oficjalnego Lan 
dynu wysunięcie Polski na front. Polska obecnie 
dzieli z Niemcami dominujące stanówisko w środko 
wej Europie, ale ludność Polski wzrasta, ludność 
zaś Niemiec maleje, wobec czego liczby te zrówna= 
ją się z końcem obecnego wieku, Obecny kryzys wy 
kazał, że rolnicza i samowystarczalna Polska 
mniej ucierpiała, niż uprzemysłowione Niemcy, W 
złednoczonej Europie przyszłości znaczenie Polski 
i Niemiec zrówna się. Zbliżenia polsko-angielskiego 
wymaga również problem żydowski, wziąwszy pod 
uwagę z jednej strony mandat angielski w Palesty= 
nie, a z drugiej strony wielką liczehność ludności 
żydowskiej w Polsce, której rząd sprawiediiwie -0d- 
nosi się do Żydów. Mając największą ludność żydo 
wską w Europie, Polska będzie miała głos podczas 
przyszłej dyskusji w sprawie mandatn nad Palesty 
ną. Zainteresowanie Anglii Polską musi wzrastać 
również i dlatego, ponieważ posładanie przez Polskę 
Pomorza leży w interesie Anglj, gdyż broni jej 
przed monopolem niemieckiego transportu kolejowe 
go. Polityczna propaganda częściowo - przysłoniła 
tn zasadniczy puukt widzenia, ale dziś wysuwa się 
go już na pierwszy plan. 


Powódź w Lublinie 


Lublin 28. 12. (Tel. wł.) Z powodu nagłych 
roztopów wezbrały i wylały w nocy z nie- 


capraz dopływy Czernijówka i Czechówka za 
lewając część przedmieść Tatary i Bronowice. 


dzieli na poniedziałek rzeki Wieprz į Bysirzy- | Około 40 domów mie.zkalnych zostało nawie- 


ca. Na Wieprzu woda zerwała i uniosła most, 
pod Sterowcami. W Lublinie wyiały Bystrzy- 


Obalona topola przygniotła 
rodzinę 


Łódź. 28. 12. PAT. We wsi Lewoczyn pow. 
jaskiego w czasie szalejącei wichury przewró- 


Z EKRANU 


„Swiafła wielkiego miasta“ 


Kinoteatr „Apollo“ 


Wielkie dzieło sztuki ma to do siebie, że za- 
ciera granice oddzielające jedną dziedzinę sztuki 
od drugiej. Ostatni obraz Chaplina, który nicsrety 
zbyt późno zawitał do nas do Krakowa, nie jest 
już tylko dzielem filmowem. Jest bowiem czemś 
więcej, jest filozofją, poezją. apelem do współczu- 
cia. zamachem na ospałość serca ludzkiago, je 
dyng w swym rodzaju próbą wprzagnięcia sztuki 
w służbę humanizmu, Możnaby powiedzieć, że 
Chaplin jest odczynnikien. chemicznym duszy ludz 
kiej, demaskującym istotną jej treść. Możīmby po- 
«wiedzieć, że wartość każdego 'azłowieka okne- 
éla stosunek jego do Chaplina. Nie wierzcie lu- 
dziom, którzy zachowują się »bojętnie wobec Cha 
plina, którzy kręcą nosem „bawią się w kryty- 
ków i wyniośle konstatują, że Chaplin powtarza 
siebie samego. Mówiłem z takim jednym przemaą- 
drzałym gościem, który nie umie się zachwycać 
ponieważ wciąż tylko porównywuje i zestawia, a 
który zauważył tylko. że Chaplin w ,Świalłach 
wielkiego miasta‘ naśladuje siebie samego. „Cią- 
gle ten sam melonik, te same butasy, te same pan- 
talony podarte į ta sama laseczka cienimka* — 
gniewał się ów jegomeść. Pomyślałem sobie wtn 
czas: Od Besihovena żądamy przedewszystkie a 
Beethovena, od Velasequeza — Velascqucza. od 
Mickiewicza — Mickiewicza. tylko biedny Cha- 
piin musi być wciąż inny. ieśli się chce podobać 
snobom znudzonym. Wszak właśnie piękno i siła 
ujarzmiająca Chaplina polega na tem. że stworzył 
swój własny styl. swój własny wyraz. swoja 
własną sztukę filmową 


Powiadacie, że Chaplin jest clownem Ależ na 
riłość Boga, ciown ten rozluźnił twardy życia 
nechanizm i uczynił życie lekkiem. lotnem i prze» 
'zystem Chaplin nie iest ziawie'jem skomntiko- 
vanem iest arivsta zrozumiałym dl: wszystkich 


dzonych powodzią, Ludność ewakuowano. Pod 
wodą stoja też podmiejskie pola i łąki. 
l 


ciła się topola na wiązanie dachu i przygniotła 
właściciela Grabowskiego wraz z rodziną. W 
drodze do szpitala zmarła wskutek odniesio- 
rych ran córka Grabowskiego. 


tak jak zrozumiałą dla wszystkich jest każda wiel 
ka sztuka. Jego groteska jest fasadą, poza którą 
ukrywają się dopiero przepaściste głębie serca 
ludzkiego. Można do tych głębi dociec patosem — 
czynią to wielcy |lragicy — można jednakowoż 
uzmysłowić nam je też groteską, wydobywająca 
w sposób przedziwny irracjonalność życia. 

A zresztą meioda, jaką obrał Chaplin, chociaż 
jest napozór tak jasna i dostępną, nie jest w rze- 
czywistości tak łatwą. Chaplin operuje urokiem 
kojarzenia kontrastów. Tajemnicę tę Znał wielki 
Szekspir, hokdują jej wielcy artyści w każdej dzie 
dzinie sztuki. Nie miożaa jej się nauczyć, chociaż 
jest tak zrozumiałą. Trzeba ją mieć we krwi. Mu- 
si się mieć to wewnętrzne zrozunienie, że w śmie 
chu ludzkim, w każdym napozór swobodnym do- 
wcipie pozsotaje osad goryczy. 


+ 
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Takim filozofem i poətą jest Chaplin. Tym ra- i 
zem opowiedział nam znowu taką prostą i dlatego | 


tak wzruszającą historję pewnego włóczegi, któ- 
ry udaje miljonera wobec ślepej kwieciarki, a któ- 
ry odchodzi znowu w swoją włóczęgę samotną, 
gdy właśnie dzięki jego pomocy dziewczyna od- 
zyskała wzrok i pema przerażenia cofa się przed 
zjawa swego wybawcy. Historja zwykła, a nawet 
ckliwa i tanio sentymentalna, a jednak w ręku 
Chaplina jak gdyby pod dotknięciem różdżki cza- 
rocziejskiej zmienia swe oblicze, staje się wymo- 
wną i subtelną. 

Nie będę powtarzał treści scenarjusza, który uło 
żył sam Chaplin, tyle już bowiem o nim pisano, 


że jest .chyba ogólnie znany, nie będę też chyba ; 


powtarzał starych komunałów, że Chaplin jest 
ostatnim rycerzem filmu niemego i że pozwala so- 
bie w swym ostatnim obrazie na wiclkopański 
gest drwin z filmu mówionego Nie muszę też za- 
znaczyć, że każóy widz, a więc nawet i ten widz 
prymitywny, nieprzeciążony balastem zadumy; ba 
wi się doskonale, ni? wychodząc prawieże ze 
śmiechu Są to rzeczy ogólnie znane i dlatego nie 
warto o nich mówić. 

Chciałbym tylko n: marginesie tego arcydziel 
szinki filmowej snuć jakaś nić prawdy. która nam 


Nr. 349. 


| Straszna katastrofa w kino- 


| teatrze w Chełmie 


Lublin 28. 12. PAT. W jednym z kinote- 
alrów w Cheknie lubelskim podczas przegsta- 
wienia zawalił się balkon, wypelniony publi- 
cznością, przyczem 10 osób zostało rannych, z 
czego 4 brzewieziono w stanie beznadziejnym 
do szpitala. 


Gazy tru'ące udusiły 5 sztygarów 


South Elmsali „Yorkshire, Anglja) PAT. Dziś 
rano 7 sztygarów opuściło się do szybu w ko- 
palni węgla w Frickley celem dokonania inspe 
kcji przed otwarciem szybu po świętach Boże 
go Narodzenia. 5 sztygarów poniosło śmierć od 
nagromadzonych w szybie gazów trujących. 


Gudeńr ocaleni lotnicy 


Wiedeń 28, 12. PAT. Samolot, należący do 
czeskiej firmy Bat'a, który dnia 24 grudnia le 
ciał przez Wiedeń w kierunku Wenecji, prze- 
latując przez Alpy zderzył się ze skałą j roz- 
bił się. Pilot i monter wyszli bez szwanku į 
po trzydniowem bładzeniu w górach  doterli 
do ludzsich osiedli. 


Nie zgodzili się na redukcję plat 
otrzymali dymisię 


Wiedeń 28, 12. PAT. Na podstawie nowo- 
uchwalonej ustawy o teatrach państwowych, 
otrzymali wypowiedzenie: tenor opery państw”? 
'wej Piccaver i śpiewaczka Marja Nemeth. Po- 
wodem wypowiedzenia jest niezgodzenie się 
wylienionych artystów na redukcję gaż. 


Nowa Funlandja przed bankructwem 


Londyn 28. 12. (L) Dzienniki donoszą, -że 
rząd Nowej Funlandji znajduje się w przede- 
dniu bankructwa.  Oczekiwać należy, że z 
dniem 1 stycznia 1982 Nowa Funlandja będzie 
zmuszona do ogłoszenia moratorjum j zanie- 
chania spłacania procentów od pożyczek za- 
granicznych. 
kk me å O O O O "znim 


Paryż 28. 12. (B) Wedle ostatniego spisu lu- 
dności jakiego dokonano w marcu rb. lud- 
nosć Francji wynosi okrągło 42 miljony i wzro 
sła od 1928 r. o okrągło miljon głów. 


ten film demonstruje, Gzy każdy z nas nie jest ta- 
kim włóczęgą samotnym, któremu szczęście na 
każdym prawie kroku życia pokazuje języki, Czyż 
osoby, które kochamy, nie są Slepemi? Czyż gdy 
odzyskujemy wzrok, nie rozpływa się lo szczęście 
które tylko barwnem jest kłamstwem? 

Banalne to, być może, refleksje, jakże jednak 
wdzięczni jesteśmy Chaplinowi za to, że je nam 
od czasu do czasu — raz na kilka lat — narzuca. 
I wracam znowu do punktu wyjścia: Można ludzi 
podzielić na dwie kategorje: na takich którzy ko- 
chają Chaplina i na takich, którzy do niego odno- 
szą się obojętnie.., Moassi. 
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STARY TEATR 


Pogorzelska, śrukowski, Tom 


P. Tom, jako zapowiadacz oświadczył na wstę- 
pie, że goście warszawscy przyjechali do nas do 
Krakowa „na pewniaka: Nie rozczarowali się. 
bo mieli naprawdę duże powodzenie Widać więc 
że chociaż ciężkie są czasy, jednakowoż, albo 
być może właśnie dlatego, smętny Krakowianin 
spragniony jest humoru, dowcipu, wesołości i — 
zapomnienia. A któż bardziej się nadaje do tej mi- 
sjł, jeśli nie Krukowski, który miał dwie lub trzy 
nowe piosenki, ale bogaty tam repertuar stary i 
zawsze mile widziany. Z piosenek nowych najbar- 
dziej publiczności podobała się piosenka „Ja śię 
nie nadaję‘. — P Pogorzelska tym razem spra- 
wiła lekkie rozczarowanie swym wielbicielom si- 
la jej bowiem polega na charakterystycznej gro- 
tesce, której niestety było zbyt mało, Artystka 
woli najpruwdopodobniej obecnie piosenkę senty- 
mentalno poważną, którą oddaje z duż*m zrozu 
mieniem i umiarem. Jej piosenka o babuni i wmucz 
ce lub o gigołu są owiane jakaś melancholją, któ- 
rą potem musiał rozpraszać swemi piosenkami p. 
Krukowski. P. Tom spełniał rolę conferza- 
ciera z miła swobodą. przeplatając ja naprawde 
udanymi dowcipami. ((—sn 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 28. 12. 1931 Akcje w zanicdbariu. Do- 
lar bez zmiany. 

Papiery procentowt: d-proc. Obl Kolej. B. Kra- 
jowego 3050. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję ra ogół 
utrzymaną. Zapotrzebowanie słabe. Poszukiwano 
jedynie Chybie w płaceniu 13 i Bank Polski 102 
bez obrotów. Z papierów procentowych robiono 
jedynie w niewielkich ilościach 4-proc. Blb. Kolej 
B. Krajowego po kursie usialonym, 4-proc. Prem. 
Poż, inwestycyjna w płaceniu 78, w towarze 78.50. 

Na pogiełdziu objaw podobny. Piacono 4-proc. 
Prem, Poż dolarowa 4335 przy większych obrv- 
tach i silniejszem zainteresowaniu j 4 i pół proc. 
1 z. Banku Hipotecznego 36 

Waluty i dewizy oficajlnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywalnych 
i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Popyt niewielki przy dosłatecznej ilości 
materjału W Krakowie dolar gotówkowy 8.0 i 
pół do 8.92, czeki bankowo 8%0-—8.92. Kursa orjen 
tacyjne: Marka niemiecka 210—211.50, Frank szwaj 
carski 174—17459. Funt szterling 30.30—39,90. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełdą zbożowa Z dnia 28. 12. 1931 
Ceny transakcyjne: żyto 230 ton 27 i'jedna czw, 
pszenica 60 ton 24 i irzy czw. Reszta bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 28. 12. 1931. Akcje: Bank Polski 105, 
Sole Potasowe 95, Cegielski bez kuponów na r. 
1930, Lilpop 13, Pocisk bez kuponu na r. 1930, Wul 
kan bez kup. na r. 1929--30. Tendencja utrzymana 
Pożyezki: 3-proc budowlana 30. 4-proc. inwestv- 
cyjna 78.25, 78.50. 5-proc. konwersyjna 37.50. 37.75. 
6-proc. dolarowa 52.50. 4-proc. dolarowa 43.75. 
43 50, 7-proc. stabilizacyjna 50.25. 5t, 49.50. 10-proc 
kolejowa 99. Listy zast BGK bez zmiany. Ten- 
dencja słabsza. 

Waluty: Dolar 89%, 892, 888 Dewizy: Gdańsk 
174.30, 174.73. 173.87 Holandja 359. 359.90. 358.19, 
Londyn (30.64) 3065. 3073, 30.57, Nowy Jork telegr 
8.024. 5.944 8004. Praga (26.41 i pół) 26.41, 26.47. 
26.35. Paryż (3503) 35.02, 35.11. 34.93. Szwajcarja 
17415, 174.58. 173.72, Włochy 4550, 45.62, 45.38, Ber 
lin nienotowany, Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

. Zurych, 28 12 PAT. Paryż 20.12 j pół. Londyn 
17.53, Nowy Jork 512 i trzy czw., Belgja 71.32 i 
pół, Włochy 26.04. Berlin 121.50, Praga 15.17 i pół. 
Warszawa 57.60. Bukareszt 3.02 

4 * è . 

Wiedeń, 28 12 PAT Papiery wartościowe: Port 
land Zement 31 Browary Lwowskie 32, Galicja 
'13 i jedna czw. 
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Z Paryża do Nowego Jorku 
: w 6 godzinach 


Henri Fahrman. znany konstruktor francus 
kiego statku powietrznego dła zdobycia stra- 
tosfery, oświadczył niedawno w „Paris midi". 
że pogłoski o przygolowaniach do nowego lotu 
poprzez siratosferę z Paryża do Nowego Jor- 
ku nie są prawdziwe, a lot może nastapić do- 
piero po 22 zniesiącach. ponieważ aparat je- 
SZcze nie jest gotowy. Pierwsze zresztą próby 
lotu odbędą się na slosunkowo małej wysoko 
ści. by zebrać odpowiednie doświadczenia į a- 
żeby przekonać się o Sprawności į wytrzyma- 
łości nowych instrumentów i mołorów w stra- 
tosferze. Jeśli się uda osiągnąć wysokości od 
15.00C do 18.000 metrów. wówczas osiągnąć bę 
dzie nożna 800 klm. na godzinę. Przestrzeń 
między Paryżem a Nowym Jorkiem będzie mo 
żna przebyć w przeciągu sześciu godzin. Zda- 
niem jednak Fahrmana na tych wysokościach 
panuja silne przewiewy z któremi trzeba się 
bardzo poważnie liczyć. Szczególy konstrukcji 
swego aparatu nie chciał Fahrman podać do 
wiadomości publicznej, zasłaniając się tem, że 
na życzenie rządu francuskiego musi je zacho 
wać w tajemnicy, 

Warszawa 28. 12. S- "wdopodobny prże 
bieg pogody na wtore: 29 bm.: Wyżyna 
Małopolska, Śląsk, Pe” Tatry i Małopol- 
sha wschodnia: pochinurur | deszcze, ciepło. 
Temperatura 4—6 stopni. Silne wiatry zacho- 
dnie, 


" 
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„Japonia nie dąży do zagarniecia 
Mandżurii” 


Jeszcze jedno oficjalne zapewnienie 


Londyn 28. 12. (L) Donoszą z Tokio, że no- 
wy prernjer rządu japońskiego Inukai złożył 
oficjalne oświadczenie, że Japonja nie dąży a- 
ni do okupacji ani do zagarnięcia Mandżurji, 
gdyż koszta obrony tak rozległej granicy by- 
łyby niewspółmiernie wyższe od zysków. 

Premjer siwierdziwszy, że Japonja dąży je- 
dynie do zabezpiecznia swych praw, wynika- 
jacych z trakialów wyraził uboiewanie, że wie 
le osób w Europie i Ameryce zdaje się mieć 
mylne pojęcie o znaczeniu i celach operacyj 
wojennych, prowadzonych obecnie na zachód 
od Mukdenu. Ze źródeł urzędowych donosz:, 
że wkrótce ogłoszone zostanie oświadczenie rzą 
dowe stwierdzające. że Japonja prowadzi po- 
litykę „otwartych drzwi”, dzięki której wszys 
cy będą mieli w Mandżurji równe szanse. 


Japoński kuśżet woisk “y 


Londyn 28. 12. (L) Parlament japoński u- 
chwalił budżet na rok nastepny w wysokości, 
1397 miljonów jenów. Budżet wojskowy wy- 
nosi 184 miljony. a budżet marysurki wojen- 
nej 212 miljonów. 


Nowy rząd chiński 


Paryż 28. 12. (B) Donoszą z Nankinu, że pre 
zydentem republiki chińskiej na miejsce 
Ciang-Kai-Szeka wybrany zoslał dawny pre- 


Z obrad Centr. Komitetu 


Moskwa 28. 12 PAT Od tygodnia trwa w Mo- 
skwie sesja centralnego komitetu wykonawczego 
ZSRR. Po Mołotowie przemawiali Kujhyszew. 


, Grinko oraz szereg delegaiów Kujbyszew w eks- 
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pose swojem zaznaczył, żc piatilevwka jest pla- 
rem walki klasowej 1 rozwoju ataku soejalizmu 
na kapitalizm Główny rezultat piatiletki wyraża 
sie w tem, że 81 į pół proc życia gospodarczego 
jest już zsocjalizowane. Przy wykonywaniu pia- 
tiletki zwrócono szczególna uwagę na forsowna 
rozbudowę ciężkiego przemysłu Ideą przewodnią 
była tu chęć całkowitego uniezależnienia sie od 
zagranicy. a nietylko uruchomienie nowych zakła- 
dw i fabryk dla stworzenia nowej gałęzi produk- 


cji, nieznanej w dawnej Rosii carskiej. Rok bie | 


żacy zaznacza się wykonaniem planu rządowego 
w szeregu dziedzin życia gospodarczego, przede- 
wszastkiem na polu kolektywizacji oraz w prze- 


zydeni rady ustawodawczej Lin-Sen. Równo- 
cześnie utworzony został nowy rząd narodu- 
wy. którego premjerem zoslał mianowany Sun 
Fo. 


Echa tajemniczego spisku 
w Moskwie 


| Moskwa 28. 12. PAT. W wieczór wigilijny 
| korespondenci zagraniczni, a z nizni i cały kor 
| pus zagraniczny, zaalarmowani zostali przez 
| Narkomindieł wiadomością o zdemaskowaniu 
| przez GPU. próby zamachu na ambasadora ja 
pońskiego w Moskwie, Wieczór w pierwszy 
| dzień świąt stało się publiczną tajemnicą, że 
| © zorganizowanie spisku posądzony jest dr. Ya 
nek z misji czechoslowackiej. Dr. Vanek 24 b. 
m, opuścił Moskwę, udając się przez Warsza- 
wę do Pragi. Prasa sowiecka podaje obecnie, 
że natychmiast po wykryciu spisku. Karachan 
poinformował o wszystkiem ambasadora ja- 
pońskiego Hirotę w imieniu rządu sowieckie- 
go zapowiadając, że władze zarządziły wszel- 
| kic środki ostrożności, celem ochrony osoby 
szefą placówki japońskiej. Przeciwko członko 
wj misji zagranicznej. zamieszanemu w spra- 
„ wę spisku, Japonja nie zamierza występować. 
! Również władze japońskie nie przypuszczają, 
| aby w spisku brały udział czynniki chińskie. 
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Obecne stadjum wykonania piatiletki 


Wykonawczego Sowietów 


myśle naftowym, traklorowym oraz częściowo ma 
szynowym W niektórych jednak dziedzinach tee 
goroezny plan wykonany ni» będzie. Nie uda się 
również doprowadzić do poziomu wydajności pra 
| cy oraz zmniejszyć koszta własne zarówno wys 
twórczości fabrycznej jak i w budownictwie. Rak 
| 1932 ma pochłonąć z górą 2i miljardów rubli. 
| Z sumy tej 10,7 miljadrów pójdzie ua przemysł, 
| 4,370 miljonów na rolaiciwo i 3,7 miljardów na 
różne rodzaje transportów i reszta na budownie- 
two Plan roku przysziego stawia sobie jako głó- 
wny cel: 1) doprowadzenie kolektywizacji do 72 
lnb 75 proc. i przeprowadzenie całkowitej likwi- 
t dacji kułaków jako klasy, 2) dalszą rozbudowę 
| vielkiego przemysłu i osiągnięcie zwiększenia 
produkcji o 39 -proe 2Zasadniczem ogniwem pla 
| nu przyszłorocznego jest węgiel, metale i fabry- 
kacja maszyn oraz transporty. 


-Gorchi wyladćcwał w Bombaju 


Londyn 28. 12. (L) Mahalma Gandhi powró 
ci} dziś rano z konferencji „okrągłego slolu“ i 
wylądował w Bombaju. gdzie powitany został 
przez członków kongresu wszechindyjskiego i 


ilumy zwolenników. Ogólnie oczekują, że wraz 
z powrolem Gandhiego ożywi się na nowo bier 

E opór i nieposłuszeństwo cywilne wobec 
wladz brytyjskich, 


wypslków 


Nowy Jork 28. 12. (R) W ciągu ostatnich 
świat w Stanach Zjednoczonych zginęło wsku 
tek nieszczęśliwych wypadków około 250 osób, 
a drugie tyle odniosło rany. Największą ilość 
ofiar. bo ponad 150 osób, pochłonęły wypadki 
samochodowe. 


Paryż 28. 12. (B) Na dworcu wschodnim zde | 


rzył się na zwrotnicach pociąg osobowy z po- 
ciągiem towarowym, skutkiem czego 4 wago- 
ny pociągu osobowego į 6 wagonów pociągu :0 
warowego uległy zniszczeniu. Ośmiu podróż- 
nych odniosło rany cięższe i musiano je prze- 
wieźć do szpitala. Pozatem kilku dalszych po 
dróżnych odniosło rany lżejsze. 

Paryż 28. 12 (B) Koło Kolmaru w Alzacj! 
wydarzył się wczoraj nieszczęśliwy wvpadeł 
którego ofiara padło kilkora dzieci, W miesz 
kaniu pewnego robotnika, urządzonć:'N ze slua 


rego wagonu kołcjowego, w kibrem zabawiało 
się kilkoro dzieci, powstał pożar od rozżarzone 
go piecyka kolejowego. Ogień moinentalnie 
ogarnał całe mieszkanie, tak, że dzieci nie mo- 
gły się wydostać na wolność, Czworo z nich 
spaliło się na śmierć, 2 odniosło cięższe a dał- 
szych 2 lżejsze poparzenia. 

Rzym 28. 12. PAT. Dwa wagony pocięyu e- 
lektrycznego, kursującego na iinji Rzym — G 
vita Castellana, wykolelły się i spadły w prze- 
paść. Trzy osoby poniosły śinierć a 25 zoslalo 
raunych, — 

Wrocław 28. 12. (Seh) Kolo iniejscuweści 
Nimkau na Śląsku niemieckim spadł} wczoraj 
do głębokiego rowu samochód, w który:n znaj 
lawało się 8 osób. Cztery rsokv zostały zabite 
na miejseu. 2 odniosły rany ciężkie a 2 odnio- 
! sly lżejsze obrażenia. 


TJS 
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WOLNE POSADY 
GASI 


POTRZEBNA osoba ucz 
ciwa aa przedpołudnie do 
shorządzauia obiadów try 
'ualmyci. Zgłoszenia: uł. 
lBociieńska $, m. 18, od 
zódz. 13-15. 938 


POSAD POSZUKUJA 


poszukuje zastępstwa. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Pierw- 
szorzędne referencje“. 
989p 


Koncypient adwokacki 
z 5 letnią praktyką wszech» 
stronną zmieni posadę. — 
Zgłoszenia: „J. G. 1932* 
do Admin. Now Dziennika 

955g 


DLA SIEROTY 17-letniej 
sympatycznej, inteligent- 
nej dziewczynki, która 
ukończyła szkołę gospo- 
darczą w „Ognisku Pra- 
cy“ w Krakowie, poszu- 
kuje się odpowiedniej po 
sady. Ewentualnie jako 
„wolontarjuszka do pen- 
sjonatu, — Wiadomość u 
Drowej Reginy Riesero- 
wej, w Chrzanowie, 


RÓŻNE 


UNIEWAŻNIAM książe- 
czkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. w Tarno- 
„Wie na nazwisko Pinkas 
Mendel Szpigel 2408x 


UNIEWAŻNIAM książe- 
czkę z Kasy Chorych, 
wystawioną na nazwisko 
Cyla Gross, 986g 


LOKALE 


LOKAL fabryczny skła- 
dający się z kilku ubika- 
cyj i kancelarii, przy ul. 
Dietlowskiej 65, do wy- 
najęcia od zaraz za czyn 
szem miesięcznym. Zgło 


szenia: Bracia Teitei- 
baum, ui. Św, Gertrudy 
ea 15 9907 


DUŻY pokój umeblowa- 
my, nadający się na kur- 
sa lub lekcie zbiorowe. 
do wynajęcia na godziny 
popołudniowe i wieczor- 


" „Now. Dziennika“ pod 
„Śródmieście O.* 


MIESZKANIA  2-pokoic- 
we, I, II. HI. piętro, od 
1 lutego 1932 do wyna- 
jęcia: Przemyska 4, bd- 
czna Starowiślnej, Wia- 
domość na miejscu. 
2386x 


POKÓJ umeblowany — 


"ROWY DZŹIENNTY e rins eh Tat 


jako premia dia 
Prenumeraterów Nowego Dziennika” 


Jako nową premię dla naszych Prenumeraiorów wyznaczylićmy piękną powieść 
palestyńską, jaką w swej spusciźnie ideowej pozostawił drogi i niezapo- 
mniany Towarzysz nasz blp. BERNARD ZIMMERMANN. 

,„TIRSA% jest jedyną dotąd wielką i wybitną wartość literacką posiadającą powieścią 
żydowską w języku polskim, odzwierciedlającą ideologję Czynu żydow- 
skiego w Erec Izrael. 

s TIRSA“ jest wspaniałym i wzruszającym zarazem pomnikiem, wystawionym mło- 
dzieży żydowskiej, użyźniającej swym potem i swą krwią glebę Palestyny. 

„„CIRSA% nie powinna zabraknąć w żadnej prywatnej lub publicznej bibljotece 
żydowskiej w Polsce! 


Dla naszych Prenumeratorów cena || wynosi 
premjowa „Tirsy* (520 stron druku, 


piękne wydanie, cena księgarska 8 Zł — 


2 Zi 80 gr 


(na prowincji plus porto Zł 1'20) 


Ukazał się dwunasty zeszyt (7a grudzień) 


MIESIĘCZNIKA 
ŻYDCWSKI: GO 


pod iedakcją dra ZYGMUNTA ELLENBERGA 


z następującą treścią (96 stron): 


Ch. N. Bialik: O kulturze, książce i polityce, 

A. Alperin: Baron Hirsch (życie i działainość) — 
z okazji 100-lecia urodzin). 

Aurelja Gottliebowa: O sztuce Marka Chagalla — 


Zawodowy kurs, modnego try- 
kotarstwa ręcznego 


otwiera szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd. 
„Ognisko Pracy* w Krakowie, ul. Mikołajska 9, 
Il. piętro. Wpisy codziennie w kancelarii szkoły 
od godz. 1|—1-€i. Telef. 158-21. — 4 miejsca 
zniżkowe. 

BELI" BEE 1 BOOM ly 4 ema NI HKO 


Konc. Biuro 
> BUCHALTERYJNO-REWIZYJRE 


rrowadzi księgowość prakty- 
czną dostosowaną do rrZed- 
siębiorstwa i do wymaga: 
t SKARBOWU -PODATKOWYCE. 
Sporządza bilanse. — Przeprowa- 
dza rewizje ksiąg — Stały nadzór — itd. 
Oma G U) UNR DT) ROT" © UO | WENN I 


sed. zł. 3. — Zamówienia do Adm'nistracji: Warsza- 
wa, Rymarska 8, telef, 25738. — Przesyłki pieniężne 
na konto P. K. O, 24768. — Menora Sp. Wyd War- 
szawa. — Redakcja: Łódź, Piotrkowska 90, skrz, pv- 
cztowa 469 > 
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G o | (z reprodukcjami). 
z Wilhelm: BID yi ma Jakób Grynsztejn: Krytyka Rozporządzenia o go- 
| £ M . : spodarce finansowei gmin żydowskich w Polsce, 

i $ Ą Iguacy Schwarzbart: W impasie antysemityzmu... 
- Rewidenta ksiąg, 2e BIYS. - A. Tartakower Zagadnienia dynamik: życia żyda- 
è Znawcy SĄÓGW. $ | w. | = 
e p 155-93 © M, Kanter: Asz jako oskarżyciel 
s Kraków, Lubelska L. 23, Tel. 9 | Chaim Löw: Wśród poetów. ; 
f Organizuje biura, — Zaprowadza ' R Waiuńki prenumeraty: kwart, zł 8, — zeszyt po- 
A 


4 
| 


| TROCHĘ HUMORU 


LOKAL frontowy parte- | 
rowy (6 ub/kcyi), nada- 
jący się dla każdego 
przedsiębiorstwa, do wy 
najęcia: ul. Dietla 109. 


1931 r, Firin. 
Spółdziełnia 


140/31, 


SĄSIAD MUZYKALNY 


pokojem i kuchnią z kom 
fortem, oraz 1 pokój z 
batkonem natychmiast 
od wynaięcia. Zgłosze- 
nia: ul. Krakowska 32. 
971g 


POKÓJ umeblowany — 
osobne wejście, ewentu- 
alnie użycie fortepianu. 
do wynajęcia:  Krowo- 
derska 51. m. 5. 2415b 


l 
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Sad Okręgowy w Rzeszowie 
Przy firmie 
z ograniczoną 
Rzeszowie wpisano następuiącą zmiane statutu: art. 
XI. statutu winien obecnie brzmieć. Publiczne ogło- 


uee NN MRNA m A 


| m- Nr. 849_ 


SPRZEDAŻ 


Oprawe ob:azów, 
Lustra szlifowane po- 
leca Kornnauser, Staro- 
wiślna 21. TeL i71 09 692 


— ma a 


Wózki dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
20 fiima Botwin, Krakow 
Flor:ańska 30. 2145ek 


DYWANY ręczne, kili-- 
my: „Dywan*, Kraków 
Podgórze, ul, Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m 


Swieży tran poleca 
Drogerja „Sanitas“ Kraków 
Dluga 18. 2114x 


OKAZYJNE kupno w Tar 
nowie vis-a-vis dworca 
kolej. Hotel Polski wraz 
z restauracją zaraz do 
Sprzedania, Zgłoszenia: 
Tarnów, Hotel Polski, I. 
piętro, u właścicielki. 
2409x 


-= ma 


MATRYMONJALNE 
i r > 


KAWALER lat 31, abh- 
solwent ‘Akademji eks- 
portowej we Wiedniu — 
długoletni urzędnik j pro 
kurzysta bankowy, wla- 
dający kilkoma ięzyka= 
mi, posiadający własny 
majątek, przystojny, Z 
dobrej rodziny postępo= 
wej, pozna pannę, której 
rodzice posiadaą więk- 
sze przedsiębiorstwo han 
dlowe, dobrze prosperu- 
iące. Cel: „Einheirat*, — 
— Pośrednictwo rodziny 
mile widziane, — Oferty 
pod „Solidny“ do Adm. 
„N. Dziennika“. 2411x 


cięce, rasiadów ki, fote- 
le kąpielowe — poleca 


najtanie| 


pracownia b!achassha 


JAKÓBA GROSSKANA 


KRAKOW, JAKOBA 3. 


| Wanny, wanieni' dzie- 


dnia 14 września 


Bank Ludowy, 
odpo wiedzialnością, w 


2416x szenia umieszczone będą w lokalu spółdzielni, publi- 
n= czne ogloszenia umieszczane będą w czasopiśmie 
MIESZKANIE 2 pokojo- „Nowy Dziennik“, wychodzący w Krakowie. Data 
we, słoneczne, z przed- wpisu 14 września 1931. 2410p 


PENSJONAT 


[ZAK GFANE 


Diowej Marji Statterowej przy ul, Sienkiewicza 
tel. 599, położony w wielkim ogrodzie, zdala od 
ulicy. Poleca duże słoneczne pokoje z balkonami 
krytemi i otwartemi. — Pełny komfort, łazienki. 
Zimna i ciepła woda w każdym pokoju. Taras 

pianino, Kuchnia wykwintna. 


„WOŁÓDYJOWEA” 


2264 


BiuroBuchalferyjno-Rewizyjne 


PRZECHOWANIE mebli 
towarów. w suchych 
składach oraz PRZEPRO 


S. Monderer, Kraków, Kalwaryjska 21 
Organizuje biura, księgowość, administracię; Sporzą- 
dza bilanse;; przeprowadza rewizje oraz roziiczenia , 


— Cóż to, moi drodzy, co się wam stało? Aż tak: 
ból zębów? 


najbardziej skomplikowanych rachunków spólników. 
Orientacja prawno-handlowa. Referencje majpowaź.- 


jęcia. mia: ul | tecznia Biuro spedycyjne i 
0 ię paso ją 9 ń MEMES TA i — Ale gdzie tam! To tylko ten sąsiad przeklęty | niejszych firm. 
2412b | Stolarska 13. 1042x | Sprawił sobie rozgłośnik radiowy. | — CENY BARDZO PRZYSTĘPNE, — 


| 
me. Zgłoszenia do Adm. 
i 
| WADZK? najtaniei usku- 


osobne wejście, do wy- ! 


FRENUMERATA: w Krzkowt s: prow. miesięczn ZŁ 6/60 kwartal, Zi. 16'0C OGŁOSZENIA: Podsiawa obliczeń jest 1 milimetr wjednym lamie. — Strona ~» 
tekście i nedesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem é k 


Š doma 8'60 
korka rata i > z p b A, mów po 37 miim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne leczymy za 10 słów 
Na prowincji 2 przesyłka pocztowa » » w was CENY w złotych: L stroza 1-25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0'75. — Za tekster 
Zagranica z przesyłka pocztowa » = 1060 w m 300 6'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10 — Grani: 


OWY DZIENNIK” wychodzi codziennie także w poniedziałki ! dni pośw cie 12'50 — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się .25% 
EE 
Wydawca: Za Spółkę Wya. „Nowy Dziennik”: Zygmuni Hochwałd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
śedaktor odpowiedzialny: Zygtryd Moses. — Nows Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Felda- - 


